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Nr. 11 miesięcznika

n a o k o ł o  Ś w i a t a
Wydawnictwo Gebethnera i Wolffa. Eo M W  w Aizystkick to isp ra ia tii i kiisKach.

obejmuje w zarząd solidna firma berlińska, gwarantując właścicielowi miesięczną nadwyżkę 
przy rówuoczesnem utrzymaniu domu w dobrym stanie i dając możność uzyskania taniej 
hipoteki na każdy dom. Na żądanie pierwszorzędne refereneye banków berlińskich i najpo
ważniejszych firm krakowskich. Adres: Joseph Lebrfreund, Berlin W. 30, Eisenacherstr. 34.
Wyjaśnienia z grzeczności pod Nr. telefonu 308 w Krakowie. " »  i»— —
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u R A D I O  M
U c k o ia d a  m rotena w  kostkach. 
Sztuka 10 jfr. W szęazie do nabycia

Pltfrwsiu Małpp. f&bryka 
fef arsz. cukrów i czekolady

Sp. z cgr odp.

Kiillw-Uiiglni. U A 10. - TtL W i

Dzisiejszy nurr.eJ zawiera:
(At N.aie creda
M., Mies*: Nietolerancya wyznaniowa w Etrro- 

tpie.
O jakiej marzę urocaj stośei ? 

łłr JM. K.» Ż Bagateli. „Nnsi najserdeczniejsi**.
• A : Nieco cyfr'Ze światą roślm 
v. BriscbOUh Golem.
Wf&ife losowania kagfód I-go Konkursu feuńłgłó- 

irak .Nowego Dziennika". ,

Samuela
(Telegram u fasny „N owego Dziennika")

Jerozolima. 18 marca, 6 wierz. Poseł Dr. i ło się dziś. W  całogodzinnej rozmowie omó- 
Thon został zaproszony) przez Wysokiego wiony został całokształt problemów obecnej 
Komisarza Herberta Samuela. Przyjęcie odby- emigracyi żydowskiej z Polski do Palestyny.

Dl. M  mili g  ligi itn n ii 11M
Wiedeń. 19 3. (D) Z Berlina donoszę: Porzę 

dek dzienny dzisiejszego posiedzenia sejmu 
pi uskiego przewidywał nadewszysiko ekspose 
premiera Marxa. Na wstępie jednak posiedze
nia przewodniczący odrzytał pismo dra Mar
sa, w którcm premier komunikuje, iż ze wzglę

(Telefonem od naszego korespondenta)
du ha nieprzezwyciężone trudności, zmuszony 
jest zrzec się misyi utworzenia gabinetu.

Wobec tego posiedzenie zostało przerwane, 
Jutro zbierze się sejm ponownie celem ustalę-* 
nia terminu nowych wyborów rządu.

finta M i  wijiżdża Di losii
Wiedeń. 19 3. (D) Z Waszyngtonu donoszę: 

Senator borah oświadczył, że w kwietniu za
mierza wyjechać do Rosyi sowieckiej. Sen. Bo
rah będzie prowadził w  Moskwie rokowania 
w sprawie uznania ilosyi sow. przez Stany 
Zjednoczone.

9iii0 l i l M s i i l i  Kn  w
Warszawa, 19. 3 PAT. W dniu 2 kwietnia ri). rott- 

poCIna się w Genewie obrady 26 sesyi rady admini
stracyjnej Międzynarodowego Biura pracy, w ałó- 
rej weźmie udział w imieniu rządu polskiego p. 
minister pracy i opieki społecznej Franciszek Sokal,
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Nasze credo.
Kraków, 20 marca

t,is) Ogłoszenie przez nas „Galeryi osób, 
'które wystąpiły ze społeczności żydowskiej" j 
wywołało wśród szerokich warstw i ldnośc.i i 
żydowskiej a także i nieżydowskiej bardzo ' 
silne echo. Przeważała opinia, że ogłoszenia 
■te, praktykowane zresztą od bardzo wielu lat j 
;w pismach żydowskich wielu kiajów, w zna
cznej części przyczynić się mogą do zerwania 
z systemem obojętności i „tolerancji", jaki się i 
zagnieździł wobec wychrztów w naszem spo- j 
łeczeństwie, zwłaszcza wśród znacznej części ; 
jjego intełigencyi. Nie mniej jednak odzywały I 
się tu i ówdzie, zwłaszcza wśród intełigencyi, 
glosy sprzeciwu, a nawet oburzenia. Te sfery 
intełigencyi, dziwnym a wymownym zbiegiem 
okoliczności mniej luk bardziej zneutralizo
wane wobec problemów przyszłości narodu 
żydowskiego, upatrywały we fakcie ogłoszenia 
nazwisk — „brak tolerancyi wobec wolności 
sumienia", no i oczywiście zgodnie z modnym 
w tych sferach hasłem — szowinizm i rea- 
kcyę. Były nawet głosy, które skwapliwie za
rzucały nam naśladownictwo „metod rozwo - 
Ijowych". Bardziej w j czulone jednostki obu- j 
rżały się z przyczyn „este ty czn ych S łow em  ■ 
W naszym „high lifie" załamywano ręce nad 
„niekulturalnem" mieszaniem się do spraw j 
prywatnych. Oczywiście, że nie rzadko było to I 
oburzenie w własnym interesie. j

Sprawa jcsi jednak bardziej poważną niż f 
się tym, iia sprawy żywotne żydostwa obuję- j 
tnym sferom wydaje i dlatego pragniemy jej i 
poświęcić kilka uwag.

W  wczorajszym numerze naszego pisma po
daliśmy uzupełniającą statystykę „Galeryi". 
Ponieważ akta gminy żydowskiej wykazują 
lylko wystąpienie ze społeczności żydowskiej, 
li nie także wstąpienia do innej społeczności 
religijnej, przeto „Galerya" zawierała obok 
przechrztów także bezwyznaniowych. Gdzie 
akta zaznaczały bezwyznaniowość, tam i my 
jją podawaliśmy. Doświadczenie i znajomość 
stosunków uczą, że przygniatającą część Ga
leryi stanowili przechrzci, a tylko znikomą — 
bezwyznaniowcy, W niektórych wypadkach 
bezwyznaniowość była zresztą tylko wstydli
wym przedpokojem do — późniejszej gruntów 
nej apostazyi. Kto przypatrzył się sumiennie 
zamieszczonej wczoraj statystyce zawodowej 
konwertentów, ten łatwo się przekonał, jak 
głębokie spustoszenie szerzy tfpostazya w sze
regach „kwiatu naroau ‘, tj. wśród inteligen- 
cyi. Już ten sam fakt wskazuje na to, że ma
my do czynienia z objawem, który ma chara- 
Łte, społeczny, a nie jednostkowy. Dla żadne
go bowiem społeczeństwa nie może być rze
szą obojętną, czy ci, którzy społeczeństwu ma- 
iją świecić przykładem, prowadzić jego stron
nictwa, kierować jego rozwojem duchowym, 
być  niejako szyldem narodu — stają się zdraj* 
eatni czy też nie.

Nie dawno temu zainterpclował mnie cyni
cznie jeden z panów, umieszczonych w „Gale
ry!": „Panie redaktorze, strasznie z Pana nai
wny człowiek. Czy sądzi Pan, że przestałem 
być Żydem. Zrobiłem to dla karyery, ale — 
'Żydem jestem dalej, zapewniam Pana, lep
szym od Pana".

Ze wstrętem odwróciłem się od tego hande- 
łesa sumień, który wyznanie swe uważa za 
przedmiot lichwy i paskarstwa. jak towar, jak 
realność.

Ten drobny szczegół wydaje się nam chara- 
it»ry«.lyc7ay dla p zv g ; ialająeej części prze
chrztów I ta cecha sprawia, że społeczeństwo 
i  jego organ — prasa musi sprawę .tę uważać 
za publiczną, za sprawę zdrowia psychicznego 
narodu. Ci panowie i te panie kręcą się inco
gnito wśród naszego społeczeństwa, zatruwają 

szerzą defetyzm niewiarę w własne siły 
społeczeństwa, gangrenują je. Przed tern trze
ba się bronić, a bronić się można — poza ra- 
cyonalnym systemem wycnowawczym liiło- 
dych pokoleń — wskazując jawnie i publicz
nie, gdzie zło jest zogniskowane.

I nie tylko to.
Piz 1 dność do religii żydowskiej jest na 

ftkgtek całej naszej historyi integralną częścią

naszej jaźni narodowej. Mogą jednostki d 1 a 
s i e b i e  faktowi temu zapi zeczyć i zeń się 
wyzwolić, obiektywność tego stwierdzenia ja 
ko faktu kolektywnego leży poza dyskusyą. 
Zmiana wyznania żyaowsKiego na chrzęścijań 
skie jest z tych przyczyn historycznych zerwa 
niem z zydostwem jako narodem. Inne zupeł
nie znaczenie ma np. przejście z katolicyzmu 
na protestantyzm. I dlatego też porzucenie re
ligii żydowskiej jest czynem o charakterze nie 
prywailnym, indywidualnym, ale na wskroś 
społecznym. Pismo nasze chlubi, się tem, że 
służy konsekwentnie narodowemu odrodzeniu 
społeczeństwa, a tem samem wszelki objaw w 
społeczeństwie, który kładzie się w drogę te
mu odrodzeniu ma dla nas charakter zbioro
wy i musi być przedmiotem publicznego roz
ważania. Polak z narodowości może być kato- 
lik.em, ewrangielikiem, nawet prawosław- j 
nym, Żyd z narodowości i równocześnie 
protestant lub prawosławny, to absurd. Reli- I 
gia żydowska zna tylko jedno wyznanie, reli- I 
gia chrześcijańska ma ich wiele. Religia ży- j 
dowska związana jest tysiącletniemi przeży- j 
ciami i cierpieniami wyłącznie z tą społeczno- I 
ścią, która stanowi historyczne pojęcie „naiód 
żydowski", a katolik może być i jest Niem
cem, Anglikiem, Francuzem, Polakiem etc.

Kto temu narodowremu charakterowi religii 
żydowskiej przeczy, ten fałszuje prawdę hi
storyczną.

Jeśli tedy jednostka odpada od społeczności 
żydowskiej, to może to w tym lub owym w y
padku być rzeczą dla nas obojętną, jak dla 
drzewa czy zeń zeschły liść spadnie, ale zbio
rowy charakter tego objawu apostazyi — a 
„Galerj a“ wykazuje ten charakter — nadaje 
mu znamię na wskroś społeczne.

A dalej.
Cała nasza historya, życie codzienne dziś, 

wczoraj -  - uczy nas, że z szeregów przechrztów 
wyszli i wychodzą najokrutniejsi nasi prze
śladowcy i szydercy. Psychologiczne przyczy
ny tego objawu omawialiśmy już nieraz. W  
tym związku podkreślić chcemy, że riajideał ■ 
niej pojęta samoobrona każe nam wskazywać 
na te jednostki, które, udając nadal w naszem 
środowisku „najlepszych Żydów", za godzinę 
w innem środowisku kalają nas, zohydzają, 
poniżają s t a n o w i ą c  j e d n o  z n a j w a ż -  
n i e j s z.y.c.h ź l - ó d e ł '  a n t y s e m i  tyz.m .u 

l.u.d.ó w a r y j s k i c h  w o b e c  nas .  Sprze
daż religii nie jest. zdaniem naszem równozna 
czną ze sprzedażą — parceli.

Któż zatem, mający choć trochę powagi i 
głębi w traktowaniu przyszłości żydostwa, je-i 
go spokoju i czci, choć trochę poczucia odpo
wiedzialności — śmie jako Żyd — człowiefc 
twierdzić, że sprawa konwertentów jest spra-* 
wą prywatnąl? Sprawą — salonu, kiepskiego 
dowcipu, płytko pojętej „estetyki" l i i  bon 
tonu?

A wreszcie jeszcze jedno.
Społeczeństwo żydowskie żyje obecnie w o-* 

kresie skupiania sił duchowych i społecznych 
po wielu wiekach rozszarpania i wegetacyj 
apolityczne,. Bez własnego państwa na razię  ̂
bez jedno.itego języka, bez objekfywnych ma-* 
imon istnienia narodowego — Palestyna po-* 
woli stan ten zmienia — mamy jedyną ostoją 
organizacyjną w momentach subjektywnych* 
tj. w ś wT i a d o m o ś c i naszej narodowości, wl 
p r z y z n a w a n i u  się do niej, we w o l i  do! 
jej odbudowy. W tym stanie rzeczy — religiai 
nasza, jej moc liistoryczno-narodowa, jej pię-* 
kne ideały etyczne są najwybitniejszym skła-* 
dnikiem tej naszej świadomości i woli żydowi 
skiej. Niema konfliktu ani kolizyi między po-* 
jęciem żyd i człowiek. Kto z nas wydzierał 
świadomość naszego żydostwa, wydziera z nas 
człowieczeństwo, bo tylko p: zez nasze żydo-l 
stwo stanowimy kolektywnie samodzielną i ’ 
wartościową część rodziny ludzkiej obok in-*1 
nycb narodów.

Historyczna potęga religii żydowskiej, je j 
społeczno-narodowa moc — jest tą siłą mię-*! 
dzydrobinową, która z Żydów — jednostek 
czyni — jeden naród żydowski — część ludz-r 
kości o własnej fizyognomii.

Przechrzci są drobinami, które ze związku; 
się wyrywają, bo pragną, by uaród rozpadł! 
się na luźną kupę ziarenek piasku, które wiatr, 
przepędzi na wszystkie strony świata — bez 
śladu.

Tego zaś my żydzi narodowi nie chcemy. 
Nie chcemy z całej mocy naszych przekonań 
i ideału i dlatego obowiązkiem naszym jest 
wskazywać na tych, którzy dążą do naszejl 
zagłady.

Wskazując społeczeństwu tych, którzy nasł 
zdradzili, odkrywamy równocześnie ranę, któ
ra boli, ale którą tem energiczniej, tem ruzu-i 
mniej trzeba uleczyć wychowaniem młodycŁi 
pokoleń i — last not least — budzeniem mo* 
ralnego odporu przeciw zdrajcom

Oto — nasze credo.

Z wczorajszego posiedzenia Sejmu
Warszawa, 19. 3 Sin. Na dzisiojszem posiedzeniu 

sejmu odesłano w  pierwszem czjtaniu do komicy i 
ustawę o karach za uprawianie handlu żywym to
warem.

W  dyskusyi nad ustawą o granicah państwa za
brał głos poseł Iuslcr (Koło Żyd.), który zaznaczył, 
ż p  rząd przedkłada tylko takie ustawy uzupełnia
jące konstytucję które uszczuplają prawa obywa
telskie. Wniosek pos. Taraszkiewicza (Klub Jłiałor.) 
o  odrzucenie ustawy upadł.

Następnie odesłano do kcumisyi nowelę do usta
wy o najwyższym trybunale administracyjnym.

Przyjęto w drugiem czytaniu nowelę do ustawy 
upoważniającą min. skarbu do regulowania w dro
dze rozporządzeń obrotu pieniężnego z Zagranicą 
oraz obrotu obce rai walutami.

Następnie referował pos. Kozłowski poprawki 
senatu do ustawy o 1< czeniu ubogich Żydów w by
łej Kongresówce. Niektóre z poprawek senatu od
rzucono.

Sprawa zniesienia ustawy o lichwie wojennej i za
powiedziana w związku z tem mowa Pos. Wiślickie
go odpadła do jutrzejszego posiedzenia, które roz
pocznie się o godz. 3 popołudniu.

Budżet w 111. czyUniu
Warszawa, 19 3. (Sin) Na dzisiejszein posie

dzeniu sejmowej komisyi budżetowej przyjęto 
w trzeciem czytaniu budżet Prezydenta Rze
czypospolitej, sejmu i senatu, ministeryum 
spraw zagr„ oraz ministeryum koleji,

(Telefonem od naszego korespondenta)’

Rozdział referatów w komisji 
konstytucyjnej

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 19 3. (Sin) Na dzisiejszem poslef 

dzeniu sejmowej komisyi konstytucyjnej do
konano podziału następujących referatów, re-*' 
ferat o ustawie o zgromadzeniach poselskicE 
objął pos. Kiernik (Piast), ustawę o stani wy 
jątkowym po®. Dubanowicz (Gh. N.) o ochro
nie obszaru i konstytucyi pos. Licberman 
(PPS), o ochronie godeł Rzeczypospolitej pos* 
Kapeliński (Wyzwolenie). Referat noweli do 
ustawy o najwy śszym trybunale administra-i 
cyjnym objął pos. Liebermann,

H  iiitiai t i l M » s t t n
(Telefonem od naszego kerespondenta)

Warszawa, 19 3. (Sin) Na posiedzeniu aei 
nackiej komisyi oświatowej wygłosił dłuższa 
przemówienie sen. Rubinstein, który napięto^ 
wał agitacyę polityczną prowadzoną SE pie* 
ttórvch szkołach. '"*■
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I  M I A N A  L O K  A L U
Donosimy, że z Uafcm 20 marca 1025 przenieśliśmy nasz hurtowny 
skl.M :ov’arow modnych i trykotaży z ul. Krakowskiej 6 na ulicę 
o i a t t e w s K f l  4 2  róg Stradom 27 dom WPaoa Ohrensteina

Pol* gamy tasz b o g a lo  zaop atrzon y  sk ład  b ie lizn y  m ęsk ie j i di n isk iej, k raw atów , kołr ierzy , m an?zetdw , p oń czoch , sk arpetek , 
r ę k a w i c z e k  n lcia n y rh  i sk órk ow ych , ch u steczek  do  i osa  oruz vviełk i w v b ór  try k ota ży  i  t. p . Prócz sprzedaży hurtownej pro-

lę pod każdym względem,
S C H N U P F T A B A K

w tdzić będziemy również dział detailiczny. Jak dotychczas tak i nadal starać się będziemy naszą Sz. Klienteli 
Zadoy winić, prosząc o dalsze łaskawe względy kreślimy się z poważaniem 5 T £ I N H O F

*— *g*T ‘tr*a ł i i .«  . ł  a - g .Bam w . i g ą a  —  n r T " . p a ł .

Ożywienie rucha budowlanego’'
(r) O b -u h  jest już rzeczą niezaprzeczalną, że 

fhtokt zaczepienia uzdrów iema naszych stosunków 
gospód*. rczy ch leży w rozbudzeniu ruchu budowla- 
jaga. i  prawa ta traktowaną jest nietylko iprzez spo- 
I m t k .  ! ale także przez sfery rządowe jako naj
ważniejszy problemat, wszyscy bowiem Czują że 
a whwilą kiedy ruch budowlany się ożywi, przesile- 
b c  jakie przechodzimy zostanie złagodzone, botych 

.(MU w sprawie rozbudzenia ruchu budowlanego w 
■ats sbii nic nie czyn:ono. Wprawdzie za ery Mini- 
n fa  M.cL tlskiego wydano ustawę z dnia 22 września 
ktSz r. o ulgach dfia nowowzn^szonych budowli, 
ale UStaWU ta była tylko Ha papierze, gdyż faktyCz- 
tue ed tego czasu praktycznie niczego nie dokonano. 
B chwilą jednakowoż, kiedy u nas reforma waluto
wa zestala przeprowadzoną i skonstatowano, że re- 
Twnu i ta może być utrzymaną o ile nastąpi równo
cześnie sanaCya życia gcJpodor czego, z tą chwilą 
n ą a  W szeregu enuncyacyach jak i spoleczeńst, o 
w daodie odpowiedzi na enunCyaCye rządowe dały 
wyraz temu, że w pierwszym rzedzie należy rozpo
cząć od rozbudowy miast, oo w konsekwencyi wy- 

t woła żywy ruch we wszystkich innych działach ży- 
%4a gospodarczego. Musimy oświadczyć, że w tyin 
kierunku usiłowania czynione są z całą stanowczo 
icią  i sadzimy, że zabiegi znajdą realne urzeczywi
stni elfie.

Jeżeli chodzi o ożywienie ruchu budowlanego to 
;W tym kierunku ir .c  atywa może iść z dwóch stron: 
ititz V iuu i una leżeć w rękach rządu, drugi raz spo- 
Jeczensrrwa. IniCyatywa ze strony Czadu ma tę Wyż
szość w dzisiejszych czasach, że rząd może w ra 
filach budżetu przeznaczyć poważniejsze kwoty na 
fcudcwle rządowe. Rzeoz jasna, że w' tym wypadku 
Winny Czynniki rządowe program tej pracy przy
stosować do dzisiejszych stosunków, a stosunki są 
(następu jąoe:

Na skutek przesilenia panującego od dłuższego 
WtnSu, a w szczególności w roku 1924 te przemysły, 
które z ruchem budowlanym są Złączone w szcze
gólności przemysł ceramiczny, stanęły obecnie przed 
zftpadi.ieniem, w jaki sposób zubetpieczyć zafflóiwie- 
fiia rządowe. Finansowe wyczerpanie utrudniło ze
branie materyułów i z tego powodu nawet realuy 
l»lan rozbudowy mógłby natrafić na pewne trudno
ści. Musimy przyznać, że czynniki rządowe liczą się 
e l>m faktem. W  szeregu konferencyach w Warsza
wie, jakoteź i w konh-renCyjCh odbytych w Krako
wie Dyr. Robót PirblicznyCh postawiono konkretne 
Żądanie,- ażeby zakłady przemysłowe i ceramiczne 
©tTiythywały przynajmniej 30 procentowe zaliczki

! W Spraw.e tej Zamieścimy dalsze artykuły red.

z góry na Zakup materyałów budowlanych przez 
j Dyr. Robót Publ. i w tym też kierunku, zdaje się, 

nastąpi urzeczywistnienie życzeń sfer przemysło
wych. Zaliczki te miałyby być użyte na zapoczątko
wanie ruchu we fabrykach. Gdyby ten plan został 
ziealizowany, fabryki mogłyby natychmiast rozpo
cząć pracę, a akcya rządu zakrojona na 0 lat mo- 

! głąby być w tym roku już zapoczątkowana. Z diru- 
. gi,:.i strony koniecznem jest, azoby stworzone zosta

ły przynajmniej początki dluższoierminoWyCh kre
dytów. O ile nam wiadoiho, Bani. Gospodarstwa Kra 

i jowego przychyla się do myśli udzielania kredytów 
j 9-miesięcznych dla przemysłu ceramicznego. W  ten 
; sposób byłyby stworzone finansowe podstawy, ma

łe Wprawdzie, ale przecież zarodki, które dozwoliły- 
by na r&zDudzenie ruchu budowlanego. Obok bu
dów rządowych powinnyby powstać roWnO iześhie i 
budowle prywatne. Po części miasta rozpoczęty 
już pewne kroki w sprawie ożywienia ruchu budo
wlanego, znane są bowiem wypadki co do umów, 
zawieranych przez samorządy miejskie z konsorcy- 
urn zagrcUicznem budowlanem ULEN et CO. dla 
robót sanacyjnych miejskich (budowa wodociągów, 
kanałów, rzeźni, targowic -tp.) Ze strony jednako
woż prywatnej nie widać jeSzCze silniejszego zain- 
teresowajńa. Przyczyna leży głównie w braku kre
dytów długo terminowych. J ak nero wiadomo i w 
tym kierunku Bank Gospodarstwa Krajowego ma 
pewne plany w jaki sposób kredyt prywatny zasilić. 
Otóż zamiary Banku Gospodarstwa Krajowego idą 
w tym kieruhku, ażeby prywatnym osobom, o ile 
rozpoczną rućh budowlany, przyjść z pomocą i to 
w  wysokości do 40 proc. kapitału potrzebnego do 
budowy, przyCzem Bank Gospodarstwa Krajowego 
chce n«ieć tę pewność że kapitał prywatny w 60 
proc. jest zapewniony. - -  Kredyt Banku Gosp. ICraj. 
miałby charakter kredytu długoterminowego, albo
wiem zostałby on później skon wertowany na dłu
goterminowe kredyty. Czy ruch budowlany prywa
tny w dzisiejszym stanic rzeczy rzeczywiście się rOZ- 
wi&ie jest jednakowoż znakiem zapylania. Mamy 
wrażenie, że w tym roku ruch wogóle budowlany 
będzie jtszCze dosyć mały, albowiem program roz
budzenia ruchu budowlanego zbyt późno został po
stawiony i nierrta jeszcze charakteru skończonego. 
Przypuszczalnie jednakowoż oparcie się o inieyaty- 
wę rządową w pierwszym rzędzie zapoczątkuje ruch 
budowlany, który najprawdopodobniej w następ 
nych latach przybierze rozmach większy. W  każdym 
Wypadku zrozumienie, że akcya sanacyjna gospodar
cza musi się oprzeć na rozbudzeniu ruchu Pinio wla
nego, me zostanie zniweczone i idea rozszerzenia 
względnie zapoczątkowania ruchu budowlanego Zo

stanie pogłębiona i nie zejdzie z programu sanacył 
gospodarczej Państwa.

Konfereiscye w sprawie ożywie
nia ruch*! k ^ ow k isg o

(r) Brna 14 marca oraz 16 marca 1925 r. odbyły 
się konfereneye sekCyi ceramicznej przy Związku 
Pi zemy siowcórw w Krakowie z Dyr. Rob. Pnłfl. w 
sprawie omówienia ożywienia ruchu budowlanego. 
Pan Dyrektor Robót Pohl. za’.aomunłkUw»ł, że rząd 
opracował plan Fozbudtotny w Województwie kEsi- 
kowskietm na okres 6 lat 1 że w najbłiższyttu już ero
sie najp-awdopodoLalej Z poCzPitiem kwiełóia be. 
nastąpi rc ilii planu budowE rządowych M
Województwo f a a i m B i b  ■>,y y;?.!' ]ó , t , :

£ BagattrSi.

PtoBttni« i Z^ńzeifi.
Nakładem wydawnictwa „Safrusf ukaże 

się w najbliższych dniach, jako HI. tom 
„Biblioteki Pistrzy Żydowskich", księga' 
zbiorowa, p. n. „Płomienie i Zgliszcza", za
wierająca utwory całego szeregu wybitnych 
pisarzy źydowikch w przekładzie Sćntla 
Wagmana,

W ydawnictwo „Safrus" zamiet za wydać 
kilka tego rodzaju ksiąg zbiorowych, które 
dadzą czytelnikowi możnoć- zaznajotmienia 
się z całokształtem literatury żydowskiej Ł 
hebrajskiej.

Pierwsze dwie księgi zbiorowe zawierać 
będą utwory autorów żydowskiej, niale z(,- 
cych do „starej" generacyi. W oddhieln-ęj! 
trzeciej książce wydene zostaną utwory 
współczesnej młodej literatury żydoWskiep

Na tom „Płomienie i zgiirzrza" złożą ńę 
utwory:

„Pożar" —  OnojcEy, „Ojczulek i synaUco- 
wie" i „Pomnik" I. M. Weisonberga, „ZłoUi 
Pawie" —  Z. Segałowicza, „Kon* urentka" 
Jojne Rozenfelda, „Z  •'uchodem słońca 
Jagła Mastbauma, „Iskor" — Dawida Frfez 
mana, „Kuglarz" i „Kabaliści" T. L, Perecfty 
„M irel" — Efroima Kntfanov.Jskego, „ r łi!gel 
man" -— H. D, Ncmberga, „W  ncfc karna,wa 
łową“ —  Szałonta Asza i „Krzyż" —  L. Sża 
pito.

Poza stroną literacką, wydawnictwo „Sa- 
{rus‘‘ poczyniło wszystko, by i pod wzglę
dem artystycznym książka stała na n a leży 
tym poziomie.

Karty tytułowe każdej noweli ozdobione
iTrflrjtMMiiMilulicffrPit ' 7rru‘1 jW—

najsertlpcanlejsl- kotnedya w 4 aktach 'Wikto- 
ryna Sardou. Reżyser: J. Dobrzański.

Tak to kiedyś porządni ludzie budowali sztuki. 
Malefyał solidny, obserwacye Lezpośrednle, oko 
BletaMKł&e dyalog pewfly, mieniący się tu 1 ó%dzie 
Wapadinłym dowcipem.

A gdy n^m teatr jakiś przypomni sztukę, która 
kweąo Czasu bawiła naszych ojców, nianiy wrażenie, 
Że składamy Wizytę starej cioci, o której wprawdzie 
mówimy z dobrodusznym humorem a!e chętnie i z 
przyjemnością zjadamy u niej konfitury, które tyl
ko otta umie tak smażyć lub pączki, rozpływające 
się wprost w ustach.

Mógłbym fiu tvdi gastronomicznych reminiscen
cjach Zamknąć dzisiejszą moją reCenzyę i przystą
pić MZu do aktorów, któż bowiem nic Zna „Na 
c z y  Najserdeczniejszych", kto ttle śmiał się kie
dy ■ przypatrując Się tej galery! koChttllyCh przyja
ciół, którzy pożyczają nasze książki, by ich nigdy 
hie oddać, wypożyczają nasze żony by J® potem i nrn 
twróeić, wypijają nasze wina, W ypalają nasze cv- 
gara a wązyMko to robią z miłości ku natn, ze : zcze 
rago przywiązania i prawdziwej przyjaźni.
: Przekonał *ie o tern imci pan Caussade. którego 
oitworZył p. Źbuoki, dając nam trafny konterfekt 
tego jowińltn-go. nieporadnegó, dobrego Safanduly— 
męża. Zańrrsfł W*żyslkich swych przyjaciół, któ 
tych mial Ctilą kOpę do Siebie Ha Wieś, by ich ura

czyć szczcrem sercem, świeżem wiejskiem powie
trzem, dobrem mlekiem i szlachetnymi kurczakami 
tak troskliwie w’ tym Celu przez siebie hodowanymi.

Już przedtem rozgości' się u niego jego przyjneiei 
elegancki 2.1-1 et u i młodzieniec, k'óry tym 1’azem nie
szczególnie się podobał w ujęciu p. Kwiatkowskie
go, gdyż był trochę za poważny, za nadto dojrzały 
i za niało łobuzem.

Po panu M mrycym przyjechali państwo de Vi- 
gineutt. których zaprezcnlowuli nam p. Roirowicz 
i Fertner. Pierwsza była pyszną małomieszczanecz- 
ką, pełną zawiści i tylpoWej nonszalancyi dobrej ję
dzy żony, mężem zaś był p. Fertner, zn blady, i z.a 
mało wyrazisty na przyjaciela — zazdrośnika. Wspa 
niałym natomiast był p. Dobrzański jako przyjaciel 
Mareflat, który llie chce nikogo deranżować, a 
wszystkich przy tem tyranizuje naiwnym, krwiożer
czym wprost egoizmem. Na Sam ostatek zjawia Się 
ż Algieru Abjalach i paraduje w czerwonych spo
dniach z fajeczką w gebi. tak się bowiem uchara- 
kteryzował p. Wasilewski pomagając sobie ferry
tem tube.lnym gloseir. i wielką brodą.

A gdy się już wszyscy przyjaciele zebrali zaczął 
p. doktor Tholosan jedyny nie—przyjaciel, a wła
ściwie jedyny przyjaciel opowiadać jakaś bajeczkę 
o szczurach. Opowiadał p. Barwiński tę bajeczkę 
tak ładnie i zajmująco, że doprawdy gniewaliśmy się 
na przyjaciół, którzv mu ciągle ,v c.U0v;lrdr,niu prze
szkadzali. P. Barwiński bvl za nadto dobrze Wych > 
Wanym człowiekiem i satn się kapitalnie bawił o- 
glądanii m tej mennżeryi, że nie wicie sobie z tego

wszystkiego rohił. A ponieważ był mądrym więc tt- 
dało mu się uratować spokój du&zy dobrego Gaussa- 
de'n, który nielada miał przeprawę ze swymi przyja
ciółmi. Jtdcn z nich, a mianowicie najmłodszy Za
bierał się na dobre do jego drugiej botiy. wie-, 
dział jednak nieboraczek, że tak łatwo nie ulła iw! 
się z kobietą, lttóra poprosiła p. Barwinską, by ją 
zastąpiła. P. Barwińska jest za nadto .nteMgentiią, 
Wytrawną i dystyngowaną aityStką by nic zt-Jtu- 
mcila wartości pierw szego lepszego młod.zicnias^la, 
który udaje przyjaciela męża, by mu zabrać żonę. 
Za kat‘ę musiał potem ten Jnlodzi-Jniec ZeSkakiWteĆ 
z balkonu i złamać sobie rękę, ale doktor TbiłoSeO 
postawił na swojem i w nagrodę óosiał rączkę cttre- 
czki CłuSjoila, którą w mity sposób byln p. RawiOŁ 
Mógł to y prawdzie zrobić znacznie łatwiej zjawiając 
Się wCześnłfj w salonie. gdzie CcCylin-BarWińska 
borykała się z Maurycym Kwiatkowskim ale arty
ści są już lak ztokliwi że Chęloie widzą, źe iCh ko
ledzy lamią jeżeli już n,e kark. to przynajmniej — 
rękę.

Wszystko się więc dobrze skończyło, przyjaciel® 
odjechali źli, rozgniewam na Caussade‘a, ałe p. 
Cnnssede nie mdał ochoty żałować swych przy.aćiół, 
-abił bowiem lisa, który dusił mu kury, Uratował So 
bic żonę i dostał prawdziwego przyjaciel* w c tobie 
SWego Żięla doktora TholOsana.

M5*śmy także lżyli zadowoleni, Bo JefeCZt złap*E- 
■r.iy ostatni tramwaj . mogliśmy spokojni* odjechać 
do domu. M. SL



„NOWY DZIENNIK", sobota 21 marca fT|

bęa4 winietami znanych' artystów malarzy 
Żydowskich,
: Książka wydana— będzie, podobnie, jak i 
pierwsze dwa toiny „Biblioteki Pisarzy Ży
dowskich". „Notatki Komiwojażera" i „M ol 
ke Ganew" wytwornie i starannie.

„W YCHODŹCY", organ Polskiego Towa
rzystwa Emigracyjnego, ukazał się Nr. 11, z 
(treścią następującą:

Najważniejsze wiadomości dla wychodź
ców, —  Czego chcemy od konsulatu amery
kańskiego? —  Polskie osiedla w Ontario i

■>̂ (iebec w Kanadzie, Nowożytne niewolni
ctwo w Am eryce (odcinek), —  Do Starego 
Kraju. —  Robotnicy cudzoziemscy w Niem 
czech w roku 1924. — Sezonowe wychodź- 
twr- do Danii w roku 1914, —  Zjazd Związ
ku Robotników Polskich we Francyi. —  Ko 
lonia polska w Wiedniu. —  Ki onika. —  Kro 
nika ważniejszych wypadków z ostatniego 
tygodnia, —  Odpowiedzi Polskiego Towa
rzystwa Emigracyjnego,

Cena Nr, pojedynczego ,W ychodźcy" wy
nosi 25 groszy, prenumerata, kwartalnie 3 zł 

Adres Reklakcyi: Warszawa, Krakowskie 
Przedmieście 70,

W H B ii

Nieco cyfr ze świata rcśim.
Mało kto z ludzi nie zajmujących się specyalnie

iżycdeni roślin zdaje sobie sprawę ze znaczenia, jakie 
*Oe cLła życia nie tylko Człowieka, ale wogóle na 
zaetni posiadają. Doniosłość ich dla życia stanie się 
zaraz widoczną jeżeli sobie uprzyloninimy, że ro
śliny Właśnie jedynie posiadają zdolność przetwa
rzania w swoim organizmie substancyi nieorganicz
nych, pobieranych z ziemi i pierwiastka węgla, za
wartego w połąezemach chemicznych W powietrzu 
hut »ubst*aucye organiczne jak skrobie (mączkę), biał 
lea i tłuszcze. Powiadamy, że rośliny są zdolne do 
6 yn t e z y ,  tj. do tworzenia z substancyi prostych, 
iefał bardzo skomplikowanych co do swego składu.
! Cały świat zwierząt korzysta następnie z tej zdol 
Bośca rośliny do wytwarzania wymienionych połą
czeń chemicznych, gdyż zwierzęta nie posiadają tej 
zdolności, co rośliny, do syntezy substancyi orga
nicznych z nieorganicznych; jeżelibyśmy n,p. karmili 
krowę sama wodą, lub wodą zmieszaną z glebą i da
li jej podostatkiem pierwiastka węgla, to nie potra
fiłaby z tych sułnsiancyi utworzyć pokarmu stoso
wnego dla wyżj wienia się i w końcu zginęłaby z gło 
du. Nato.maSf mają zwierzęta zdolność a n a l i z y  
tj. rozkładania skomplikowanych substancyi organi
cznych na Ciała prostsze, które zostają później przez 
krew przeniesione do wszystkich części ciała.

Pod tawą zatem dla życia zwierząt na ziemi są ro
śliny, w70i materyały odżywcze w ich ciałach za- 
WWrte Kiedy jednak przypatrzymy się bliżej ilości, 
zwierząt, jaka u nas choćby żyje, mniejszych i wię
kszych żywiących się roślinami, dalej gdy porówna 
lny Cyfr}' roślin, jakie człowiek konsumuje choćby 
w postaci zbóż i jarzyn, i zwierząt, które wszak 
te Swej strony też roślinnością się żywią — zapy
tać się musimy, czy rośliny istotnie występują w 
takich ilościach i masie, żeby mogły stanowić pod- 
Stawę wszelkiej k o n s u m c y i ,  jaka ma miejsce na 
tlaSzej ziemi.

I tułaj óoch rdzimy istotnie do bardzo ciekawych 
Cyfr które dla wielu stanowić będą niesłychanie in- 
iMnTiBTwi-inri-TiTrT~¥irrr̂ -ir~rmnrnri i r r - r ^ T r " *  —' 
F  D. NOMBERG.

J. L. Perec
(Y/spomnieria i refIąksye)

!(7) (Ciąg dalszy),
Jak to się zwykle z najczystszem, naj- 

prawdzi wszem dziełem sztuki dzieje, jest w 
tycb nowelach wszystko —  tak forma, jak i 
treść —  tak dalece nowem, że aż robi wraże 
nie czegoś obcego Nowymi są ludzie i sto
sunek do nich otoczenia. I jak wszystko, co 
jest naprawdę nowem i oryginał nem prze
szły te nowele bez żadnego wrażenia, ba, 
nawet sam poeta ich nie zauważył i zbyt 
wielkiej ao nich nie przywiązywał wagi.

O czemże w domu Pereca nie mówiono? 
My, wielbiciele jego rozprawialiśmy prawie 
O wszystkich jego utworach, począwszy od 
.„Monisza" aż do ostatniego felietonu w kar 
tkach ulotnych. Nie przypominam sobie jed
nak, by o tych nowelach kiedyśkolwiek by
ła mowa, sam Perec nigdy o ni :h nie wspo
minał.

Przywiązanie wartości do pewnych rze
czy zależy bowiem bardzo często od wpły
wów zewnętrznych. I znowu zawiał wiatr z 
zagranicy.

Kółko żydowskich studentów w Berlinie, 
między którymi znajdował się także Micha 
‘Józef Berdyczewski podlegiło w owym cza 
aie bardzo silnym wpływom nietzscheaniz
mu i moderny. Jako indywidualiści odróż
niali się zasadniczo i trzymał się zupełnie 
■dala od taj czyści młóci/..wży, wśród której

teresujące rewelacye.
Wszystkie pokarmy mineralne, które roślina •/, zie

mi pobiera muszą być rozpuszczone w wodizie; wo
dę tę następnie roślina w drobnej czę..ci zużywa,1 a 
w większości wydala przez małe mikroskopijnej 
wielkości otwory w liściach, tz. szparki oddechowe. 
Obliczono, że np. słonecznik w Ciągu dnia wydala 
przez owe szparki w  swych liściach 1 litr wody w 
postaci pary. Grusza Wyparowuje w b.,rdzo gorący 
dzień 300—400 litrów wody, mórg pola z kapustą w  
czterech miesiącach 2 miliony litrów, mórg pola za
siany konopiami w tymże Czasie 3— 4 milionów li
trów wody Hektar lasu bukowego wyparowuje w 
ciągu dnia przeciętnie 20,000 litrów wody. Odpowie
dnio do tych olbrzymich ilości wody, jakie przez eda- 
lo rośliny przechodzą, musi pozostawać długość ko
rzeni. Istotnie długość korzeni, jeśli doPCzymy ró
wnież tz. włośniki, drobne do 2 mm. długie twory 
na korzeniu się znajdujące przedstawia się b. oka
zale. Drobne rośliny wykazują długość ogólną ko
rzeni do 25 m., trawy i zboża 200— 300, drzewa po
siadają korzenie idące w tysiące metrów.

Ilość liści np. na drzewie, które WyipaCają te ogro
mne ilości wody jest też wielka. Na gruszy znajduje 
się w przybliżeniu 200,000 liści. Powierzchnia liścia 
Wynosi 20 cm. kw., ogól zatem liści gruszy przedsta 
wia pokaźną powierzchnię 4,000 m. kw. Przeciętna 
długość liścia gruszy z Ogonkiem WynOsi 9 cm., 
gdyby zatem położyć liście z jednego drzewa obok 
siebie, utworzyłyby pas długości 18 kilometrów.

Jak wiadomo, jedynie rośliny zielone posiadają 
zdolność pobierania z powietrza pierwiastka węgla, 
znajdującego się w niem w połączeniu chemicznem 
z drugim gazem tlenem jako bezwodnik kwasu Wę
glowego (CG2). Ciężar tego związku, który rośliny 
na Całej ziemi konsumują w ciągu roku oceniany 
jest na 50— 80 bilionów kilogramów. Gdyby ilość 
bezwodnika kw. węglowego nie odnawiała się w  at
mosferze dzięki różnym procesom, to w ciągu 30 
lat cały zapas tego gazu w powietrzu obliczany na

panował socyalizm. Berdyczewski, głęboki 
i oryginalny umysł stał na czele tej grupy. 
On pierwszy usiłował przenieść te nowe my 
śli do dzielnicy żydowskiej, względnie do ży 
dowskiego świata inyśli. \v ypowiedział woj 
nę Acliad Haamowi i zwalczał namiętnie te
goż racyonalizm, intelektualizm i moraliza 
torstwo, które stanowić mają o duszy żydów 
skiej. Tą samą drogą doszedł do zrozumie
nia i stał się obrońcą chassydyzmu, iako kie 
runku indywidualistycznego J przeciwsta
wiał go suchemu talmudyzmowi. Crupa ta wy 
dawała własnym kosztem hebrajskie broszu 
ry Berdyczewsiego „Nowe drogi", także i in 
ne broszury i książki, które nie mogły zna- 
leść swego nakładcy.

Do czego Berdyczewski doszedł w drodze 
myśli, to odsłoniła Perecowi jego intuicya. 
Apologia chasvdyzmu Berdyczewskiego, je
go bojowy manifest dociera do Warszawy. 
'  iłko Pereca zainteresowało si-> Berdy- 

czewskim i —  odkryło nagle skarb, który 
właściwie leżał otworem i czekał swego od 
krywcy. Skarbem t/m  była poezya chasy- 
dyzmu, zupełnie dojrzała i skrystalizowana.

W płynęło to na Pereca, który postanowił 
zabrać się niejako systematycznie, przy peł
ni, że tak powiem, artystycznej świadomo
ści do opracowania motywów, zaczerpnię
tych ze świata chasydzkich legend.

A le c.zy te dzieła dojrzałej art/stycznej 
woli, te ow oce uświadomienia sobie swej 
pracy, dzieła napisane przy pełni artystycz 
nej świadomości stały znacznie wyżej od nie

2,100 bilionów kg. zostałby Wyczerpany przez rośSt 
ny. W drzewie o wadze (po wysuszeniu dokładem)) 
100 Cetnarów, znajduje się pierwiastko węp 
gla w różnych połączeniach około 2,500 kg Ażebjj 
tę ilość wyprodukować musiało to drzewo pozbawia 
12 milionów metrów kubicznych powietrza zawarte* 
go w niem bezwodnika kwasu węgl. Albowiem fi) 
10,000 litrach powietrza znajdują się 3 litry C02t; 
które ważą 7 gramów, z tego sam pierwiastek Węgiel 
waży 2 gramy.

Proporcyonalną do tych liczb jest masa substaiit 
Cyi organicznej Wyprodukowana w ciągu roku przeń 
rośliny hodowane; (zboża, warzywa ild.) Wynosi 
ona średnio 35 bilionów kilogramów. W  r. 1912 oce*1 
niano zbiór samego zboża w  Niemczech na 9 n ik-.n 
3ów kg. ziarna.

Przyjdźmy teraz od tych prawie że astrooomież* 
nych cyfr do pojedynczych osobni—ów  świata roślin) 
nego. I tu spotkamy się z liczbami z cyframi, które! 
wyglądają wcale pokaźnie. I tak glon morski, bru-r 
natnica (Macrocystis pyrifera) dosięga ponad 200! 
m. długości, (a więc 2 35 raza tak wielki jak wieża!. 
Maryacka!), eukaliptus w  Australii (Eu. amygdall*' 
na) dochodzi do 150 m. wysokości (podwójna bil* 
7,ko wysokość wieży Maryackiej) przy 30 m. ohwo-i, 
Qu jprzy ziemi. Sekwoja (S. gigantea) t. z. „drzewoi; 
mamutowe", w Kalifornii i w  rezerwacie przyrodni 
czym w Yelleston Park w  St. Zj. CrroniOoe przea 
państwo, dochodzi „tylko" do 100 m. wysokości i 12 
m. średnicy. Jeden olbrzym taki ścięty, po usunięcia 
kanarów i gałęzi, został przetransportowany przez 
specyalny pociąg złożony z 25 platform Wagonoi 
wych

Wiek takich olbizymów też oczywiście musi byt 
odpowiedni. Znane są drzewa, które pamiętają zai, 
pewne czasy średniowiecznego państwa egipskiego* 
Wspomniane „drzewo mamutowe" ocenia się na! 
4000 lat. Na wyżynie meksykańskiej rośnie drzewo! 
Taxodium mexicanum, którego niektóre okazy ocei 
niane są również na 4000 iat życia. W  Anglii znaji’ 
duje się ois, którego wiek obliczają na 2880 lat. Pa* 
mięta on Zatem czasy rozpoczęcia przez Greków koi, 
lonizacyi Małej Azyi. Drzewa liczące po 700. 600 iicL 
lat życia, są stosunkowo dość licznie znane.

Tych kilka cyfr i dat może dać pewne wy<-braże-( 
nie o tem, jak należy spoglądać na otaczający naS! 
świat ruśliriny. Różnorodność jaka w nim Występuje! 
jest doprawdy godną podziwu. Wszak do tego sai 
mego świata roślin, który wydaje olbrzymy 150 mee 
trowej Wysokości, należą też bakter/e, przedstawiał 
jące jedną komórkę o przekroju (u najmniejszej zna 
nej bakteryi) 0‘0008 milimetra!

Człowiek staje zdumiony wobec tych Wszystkich 
„cudów" przyrody. (b)

uświadomionych wybuchów intuicyi poety-i 
ckiej? Czy pozostawiły za sobą te nag e? 
błyskawice, rozdzierającej zachmurzone ni0 
bo jego przeczucia? Trudno na to pytanie! 
dać odpowiedź.

W  każdym jednak razie Perec znajduje 
swój własny styl, swoją drogę do pragłębinj 
swej jaźni.

V. Ludowe pieśni.
Pierwszy zbiór ludowych pieśni, zbiór st«J 

jący na pewnej wyżynie naukowej wydali 
Marek i Ginsburg w Petersburgu. A le nim' 
jeszcze te pieśni zostały wydane, śpiewano! 
je u Pereca w domu, w każdą prawie sobo-* 
tę. Należał w owym czasie do kółka Perecoi 
wego, niejaki p. Kohen, zegarmistrz z zawo) 
du i wprost zakochany w iudowei p iesni* 
Brał je wprost ze źródła z pierwszej ręki* 
gdyż zbierał je po knajpach, spisywał j0 
tam, gdzie schodziła się młodzież, chłopcy i 
dziewczęta, by tańczyć i śpiewać. P. K^hjrt 
jest najlepszym znawcą pieśni ludowej. ego( 
zbiór pieśni, który wydał w Nowym Jorku* 
zawiera mojem zdaniem najpiękniejsze i naj 
lepsze perły ludowego repertuaru. Przystą-T 
pił do swego zadania bez pretensyi do nau-* 
kowego ujęcia, ale z dużym smak .om, zrozu 
mieniem oraz fachową znajomos cą rzeczy* 
którą "dobył uciążliwem i metodycznem on 
pracowaniem materyału. Był też w stanie!' 
oddać odcienie każdej ludowi piosnki, p o i 
szczególne barwy, i uczucio we stany każdej 
melodyi. iDok nastąpi).*
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Nietolerancya wyznaniowa w Europie
Pozo! talośef średniowiecza w 

•kii.t jij o tyle niebezpieczniejsze, że w różnych 
.krająca ztl« jdują się po dziś dzień poważne stron
nictwa polityczne o programie reakcyjnym, które o- 
iW)afcvie głoszę hasta nietolerancyi religijnej. W A- 
Buzyi Ku Kius-Klan trąbi Krucyatę przeciw ka
tolikom. Żydom i murzynom; we Francyi konaer- 
*»eŁyśvi uprawiają wsteczny klerykalizm, centrum 
,W Niemczech reprezentuje światopogląd średiniowie- 
aut religijnego; w Polsce odrodzonej, gdzie na 
weiw Kotidoyi rządzącej stał w roku 1919 książę 
■ff t o otoi byty Silne tendeneye w sejmie, aby wyra- 
tinio było Zastrzeżone w konstytucyi, że prezyden
tem republiki może być tylko katolik. W  razie osią
gnięcia supremacyi politycznej przez stronnictwa 
jkieeykalno- nletpleranCyjne owe pozostałości nuogą 

stać srogą ewentualnością ś, eduiiowiecziią, a 
kjćrura etyczna rodzaju ludzkiego może zrobić akro 
U ty  zny skok wstecz o jakichś parę wieków. Stron 
piCtWH reakcyjne „morituri" — powie niejeden. Nie
koniecznie. W okresie faszyzmu, reakCya woale ana
chronizmem nie jest, Resztki nietolerancyi średinio- 
[WicCZllej tem bardziej niebezpiecznej, że wśród ludzi
0 dominującej umysłowośoi znaleźć można nierzad
ko jednostki zresztą wybitne, słynne i zasłużone, 
pozbawione jednał wyrozumiałości dla odrębnych, 
odmiennych przekonań religijnych. Na teoretyczne 
powiedzenia, fjjoszące nietolerancyę Wyznaniową, 
natknąć Się irnużnu w czasach nowożytnych na 
Iszczytach wiedzy i filozofii, gdzie każda twóiuza u- 
fnysłowość nie obciążona przesądami przeszłości po 
iWinna Się wyrażać w duchu wolności, mdłości i ser
decznej jedności ogółu ludzkości. Nie mniejszy, jak 
(pmaolny JtOtłiCiel powrotu do natury, prekursor re- 
wolucyi fi al JUokiej, Jean Jaques Rousseau, Wyraził 
Się w swem „Contrat Social * tak jak na syna Rzymu 
kalwina stycznego — Genewy przystało. „Jest rzeczą 
niemożliwą żyć w zgodzie z ludźmi, których się u- 
weże za potępionych. Nie ma innego wyboru: albo 
ich nawracać atbo katować". Rousseau z tego też 
powodu głosił, ż^ w  państwie przyszłośoi innowier
cy nie bęćn ścierpłem.
1 Filozof katolicki Bander nauc&al z początku 19. 
‘wieku w Niemczech; zbrodniarza nie dopuszcza się 
do konkurencyi ze spokojnym obywatelem; nie da- 
;(je mu się ochrony, lecz stara się go uczynić nieszso 
dliwym. Odchylenia od wiary kościelnej powinne 
być ścigane przez Państwo, upartych kaCerzy na

leży  oddać sądom. Odwrotnie głosił słynny myśli
c ie l niemiecki Fiohte, że żaden Niemiec nie rozcią-

IV, (Dokończenie), 
stosunku grup do nie wierzy, w to co on wierzy i nie uważa za święte 

ttgo, co on, to nie może być jego bratem. Paweł 
Deissen, mistrzowski LadaCz filozofii indyjskiej, któ
ry niedawno zmarł pisze:. „Religia mogłaby być 
sprawą prywatną tylko w tym wypadku, gdyby na
sze przekonania religijne nie miały decydujące® > 
znaczenia dla naszego zachowania się wobec dru
gich.

Konwencyomalny sensus oommiunis tłumaczy po
dane niezdrowe stosunki w sposób różny, nie trafi 
jednakowoż nigdy 9prawy W sedlno, nie stawia ni
gdy należytej dyagnozy. O źródłach Wyznaniowy eh 
się nie mówi. Motyw religijny to tabu. Leczenie z 
powodu kiepskiej dyagnozy przeto błędzie a niezdro
we stosunki zaopatrzone w objaśnieniowe usprawie
dliwiające etykiety nowoczesne, kontynuują Siwe 
nieszczęsne, szkodliwe bytowanie dalej.

Od 18. wieku, gdy z,mały oficyalnie wojny religij
ne, nie mówi się więcej w publicznem życiu o prze
ciwieństw acli wyznaniowych Samo to zjawisko ja
ko takie jest znamienne dla zdrowego, w kwestyach 
konfesyjnych przyrodniczo oryentowanego indyfe- 
rentyzmu pewnych kierujących sfer wśród intele
ktualistów europejskich, ale nie jest Stanowiskiem 
rozumnem przy osądzaniu stosunków między kole- 
kływnościami. Przemilczanie motywu wyznaniowego 
byłoby uzasadnione, gdyby też obecnie zgolą nie 
działały już więcej religijne czynniki oddziediziczo- 
ne po czasach przeszłych. Jednakowoż nie uchodzi, 
aby ze wstydu wolnomyślicielskiego, ze źle stosowa
nej postępowej żenady, fałszywie (interpretować 
zjawiska nurtujące we Wyznaniowej nietolerancyi i 
w ren sposób zwalniać okazy zacofaństwa, od na
piętnowania potopienia i rugowania, Pa jakie za
sługują.

Prawda jeSit pieczęcią Boga. W  imię pośjępu i du 
chówej niezależności i szlachetnej kultury serca, na-, 
leżałaby we wszystkich krajach, we w szystki^-h krę
gach cywilizacyi przestrzegać przed szkodliwą mer 
todą dekorowania rudyimentów skostniałych i zapo- 
powietrzcnych średniowiecza, nowoczesnemi świe
cidełkami powierzchnymi dewizami i frazesami, ta-, 
niemi formułkami społecznemi czy narodowcom 
gmatwdającami stan rZeCzy 1 uniemożliwiającemu n  
zdrowienie stosunków z pers|pektywy etyki ogólno 
ludzkiej. Kam(n|anśa przeciw emanacyom mroków; 
i stęchlizny i zgniłej pkśni Średniowiecznej, przes 
eSw residuom k r w a w e j  pu Cwotu' „ (ludlz&ości, nie- po-: 
winna się zatrzymać v. awyw. śwr. Jsbit m. poihedżle 
ku jutrzni szczęścia rodzaju ludzkiego — dla tęga 
tylko, że cbaótyome głowy a ia^inie pćwhe. emanacye 
ciemnoty deklarują jal_d zjkwiSfca _ W  aOmo rigt, JMgj 
rodowe.

Zadaniem kaódcgo szczerze etycaaiSs ł  fegjóilló-eStt- 
dzko oryentującego się fnHelig eata, poiwinao b fd
badanie, szukanie, sąpletrowazńe n  ffw s> I aim, gdzie
pod różnymi pozorami, kwalifikuje się ludzf nJń 
według ich łdoinCści, ich osobistych wwTtuści, 
ich charakteru, ich pożytku dSa społeczeństwa, lecą 
według przynależności wyznaniowej. Należy stwier
dzić, gdzie grupy jednolite językowo i polityczni* 
razp uiają się na grupy Zw. ałuza jące się wzajeua.t» 
pod pozorem różnic „narodowych ' ,ąraŁówyćh“ „gBk- 
spoJarczych" „kulturalnych". Jest świętym obowią
zkiem każdego prawdziwego miłośnika -j Jfccęn«i Ja
kiejkolwiek narodowości, wszędzie sine ira, łMf 
przeszkody pryzmatu przesądów tłumu, resztki mnw 
csny.'h czasów nazywać po imieniu, pokazywać pal
cem na pozostałości religijnej nietolerancyi nie 
oglądając się za cłlwilową opinia ulic. Czas by Jk- 
jrw ricy postępu etycznego się ocknęli i staiali się 
przyczynić do uszczęśliwienia ludzkości, aby bsrSbs 
i sroin i stygmat obskurnej przeszłości zostały, jttŻ 
raz zmazane z kart nOwoczesnydi dziejów.

Dokoła utworzenia „Jewiah
T ę i  st reióCiicyi konferencji n le iy «n litó w  w  Ameryce. —  Prof.

s iw lc rJz r  seiow ost, orgam sacyi niesyonlstycsnycU de  edalału
o  „Jew lsh Apehcył‘

New Jork, (ŻAT) 2AT-czna doniosła już 
telegraficznie o Iconfafrencyi „bezpartyj 
nycft" Żydów amerykańskich, która odbyła 
się dnta 1 bm. w New— Jorku, Na porząd
ku dziennym konferencyi była sprawa u-

fca nojeci i literatury niemieckej na twórczość kato- | działu sfer niesyon; styczny ch Żydów ame/y 
"  • 1 ’ ■ ■ • - ~ • kańskich w Jewisb Agency",

Jednogłośnie przyjęta została następują-
llcka. Głęboki analityk — psycholog Dostojewski o 
twiadczu w »Wycfa literaokidi pismach: Jeśli ktoś

ca rezolucya:
„Żydzi ametrykansety, reppezenibawstr 

ni na konferencyi bezp a.rtyjnych pjod
przewodnictwem p. Louis NŁtnLaJla po 
stanawiają przystąpić do „Jewisb Ageh 
cy ‘ ‘. „Jewish Ageacy ‘ jest ciałem dioH 
radczem pirzy rządzie palestyńskim 
wszelkich sprawach, dotyczących 0<h>u-<

igrieMoa
Da w i d  f r i s c h m a n .

Golem
(Legenda),
(Ciąg dalszy).

Po krótkim czasie wrócił rabi Lew, 
Pierwsze blaski sabbatu rozpłomieniały je
go oblicze. Żona podała mu pośpiesznie po- 
irawy, lecz rabi nie tknął pożywienia. Udał 
się do swej izby. Golem siedział w rogu po- 
koji, oogrążony w myślach — żywy, Rab 
Łc-v, adriał. Zdaje mu się, że pozostawił gc 
ubi ,f^j nocy nieżywym po odjęciu mu za
klęci,;, lecz nie pamięta :egu dokładnie. Po 
Woli, bez słowa podszedł rabi i ;ew, wziął 
księgę „Raziel“, pragnąc wyjaśnić swemu u 
miłowanemu uczniowi tajemnicę .worzenia 
i  piobiem, czem jest człowiek wobec Boga- , 
bieskończoności. „Bog-nieskończoność —  o- I 
fto, c o , najistotniejsze", —  lecz golem był jak 
łiy zdrętwiały. Mahra‘1 podniósł w końcu 
iwzrok i spoglądnął nań.
1 Tam —  szepnął golem cichutko, j tk ze 
snu — jakże lazurowe są niebiosa lazuro- 
W .„. j

1 woń się rozkoszna unosi i wietrzyk i | 
głw , ,., A  drzewa kwitną, zielenieją., a du j 
sza i serce napełnia się rozkoszą... I pta
szki ci śpiewają, a księgi są rdzą i pyłem.

Na stole spoczywają święte księgi Ma- 
hia‘la —  a golem wypowiada te słowa, 

Mahra‘1 stał nie mogąc wydobyć głosu. 
Nie rozumiał niczego,

„Czyż godzi się? Golemie mój! ty i takie 
słowa?" * * *

Minęły trzy dni.
Przez cały ten czas nie zamienił rabi ani 

< v/a ze swym uczniem. Golem żył, jakby 
'-i- r-ipń kroczył za rabim. Gdyby 

choć jedno słowo wyrzekł! Coś pociągało 
.... . ...„u i, Obraz Ewy zacierał się po

uli w myślach golema. Gdyby choć jedno sło 
wo, jeno jedno słowo usłyszeć od Mahrala. 
W  trzecim dn.u o zmroku, między „min- 
cha“ a „maariw przemówił nareszcie Ma
hra‘1 :

„Biada tym, — rzekł —  którzy poświęca
ją życie wieczne dla życia chwili. Cóż po
siadają owi głupcy, którzy mówią o lazurze 
niebios, o zieleni drzew, o śpiewie ptasząt 
i odrzucają precz to, co jest wiecznem? Ot 
jutro z rannym brzaskiem wzejdzie chmura, 
zakryje niebiosa i będą, jak ołów szare, a 
nie lazurowe. Lub zawieje zimny wicher, 
co owionie kwiaty —  zieleń zniknie, zżół
knie, powiędnie, A  skoro lód się pokaże —  , 
przestanie ptaszek świergotać, kryjąc się do 
smutnego gnUzdka. I dla takiej nicości, dla

pustych urojeń, nie trwających dłużej nad 
dzień, tydzień lub miesiąc, ma człowiek gjo 
święcić riezmienny świat, z któ-ego duBBa 
może czerpać siłę ożywczą na wiem?

Golem drżał cały. Pragnął podnieSS 
wzrok na rabiego, lecz nie m ój!, co< jakn 
by wstyd gnębił go boleśnie. Chciał przywO 
łać na pamięć wspomnienie lasu, owego gęg 
stego lasu, chwil, jakie spędził z Ewą —> 
lecz nie mógł. Nie mógł przypomnieć sobie 
dlaczego było mu wówczas dobrze. Tera 
przeciwnie wydawało mu się wszystko tak 
śmiesznem, że dziwił się Sobie samemu. Jałt 
że to mogło się st ić? Wszak słowa M o- 
hra‘la są prawdą! Istotnie, czemże są dlal 
człowieka wszystkie one urojenia, jak woń, 
barwa i gios? Wszystko to podnieca zmy
sły jeno na chwilę, Dodczas gdy to, cc jeet; 
wieczne,, trwa. Ot, święta nasza torah: Ja- 
ką, jaką była przed tysiącem lat, taką jest; 
teraz i taleą pozostanie także po tysiącle
ciach, ^

Wieidza jest wieczną. Nawet, gdy czło
wiek odchodzi w  zaświaty, ona pozostaje^

Blade jego oblicze stało się ponure i smu
tne.

Przygnębiony wszedł do swej izhy^ 
Chwycił księgę i pogrążył się w czytaniu,

I -5 -ifc
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P .zed sta w -c id stw o  na M a łop clsk ę :

L li. LI.
dow> żydowskiej siedziby narodowej .

Konferencya wyznaczyła komisyę organi
zacyjną, składającą się z 12 osób, nie należą 
cych do organizacyi syonistycznej. Członko
wie komisyi mają działać według następują
cej dyrektywy: Komisya współpracuje przy 
itworzeniu „Jewish Agency" w myśl zasad, 
zawartych w mandacie palestyńskim. „Je- 
.wish A g en t/"  składać się będzie z Rady i 
[egzekutywy Rada liczyć będzie 150, a egzeku
tywa 18 członków. 50 procent członków Rady 
i egzekutywy stanowić będą nie-syoniści. Z 
tego 40 procent przypada na Żydów amety- 
kańskich.

Zadaniem komisyi organizacyjnej, wyłonio
nej z konferencyi będzie zwołanie w najbliż
8zym czasie zebrania, które rozstizygnie o
udziale Żydów amerykańskich w „Jewisli
Agency". Zebranie między innemi zadecyduje i
również, czy „Keren Hajessod* powinien być
przeistoczony w instytucyę finansową „Jewish
Agency", czy w dalszym ciągu pozostać insty i
tucyą samodzielną. ' :

• * «
New-Jork (Ż. A. T.) Przed wyjazdem swo

im do Londynu, udzielił prof. Weizmann wy
wiadu przedstawicielowi ŻAT-cznej w New- j 
Jorku o dzałalności „Jewish Agency" w róż- j 
fcych krajach Europy. Prof. Weizman oświad i 
ezyl, iż konferował z całym szeregiem organi
zacyi niesyonistycznych w sprawne ich udzia- j

tu w „Jewish Agency". Prawie wszystkie or- 
ganizacye zgodziły się na przystąpienie do 
„Jewish Agency". Gminy żydowskie we W ło- 
zech, Anglii i Czechosiowacyi, mówi p. Weiz

mann, zgłosiły już swój akces do współpracy 
z nami. We Francyi „Alliance Israelite Uni- 
verselle“ nie zajęła jeszcze zdecydowanego sta
nowiska. Z instytucyą tą toczą się jednakże : 
rokowania i należy się spodziewać, iż uwień- | 
czone zostaną pomyślnym skutkiem. W  Polsce j 
rokowania napotykają na pewne lokalne tru- j 
dności. Mairi jednakże głębokie przekonanie, 1 
ciągnął dalej prof. Weizman, że konferencya 
propalestyńska, jaka prawdopodobnie zwoła
na zostanie w najbliższym czasie w Polsce 
przeprowadzi pomyślnie zjednoczenie żydów 
polskich pocz-^yszy od syonistów a kończąc j  
na Agudzie. Podjęte zostały również kroki dla 
pozyskania Żydów setardyjskich w Egipcie, 
Persyi, Arabii, Maroko i inych krajach Wscho 1 
du. i

Skoro utworzenie nowej Ajencyi, zakończył 
prof. Weizmann stanie się rzeczywistością, 
Organizacya Syonistyczna gotowa jest ustąpić 
„Jewish Agency" wszystkie swoje dotychcza
sowe funkeye reprezentacyjne.* * *

lodajemy wszystkie te wiadomości na od- j 
powiedzialność Żata. Nie wszystko w nich wy 
daje się jasne, w szczególności zaś ostatni pas
sus wiadomości Red.

Ż y c ^ t i !  S y o r . i ś r i !

Historya połączyła Żydów z czterech do
tychczas oddzielnych okręgów (b. Kongre
sówki wschodniei i zachodniej Małopolski, j 
z  okręgu wileńskiego) y  jeden twór i podda 
ła  ich pod wspólną opiekę państwową. 
.Wspólne cierpienia, wspólna walka i nadzie , 
je  związały silnymi węzły braterskiej soli- ' 
darnosci poszczególne grupy żydostwa, któ 
przedtem żyły swem swoistem życiem w ró ; 
żnych atmosferach politycznych i zatrzyma i 
ły po dziś dzień swoje odrębne tradycye. j

Zjednoczenie grup żydostwa na całym ob 
czarze Rzeczpospolitej polskiej musi spo
wodować zlanie się organizacyi syonistycz | 
ttych we wszystkich okręgach państwa.

Obecnie dokonano pierwszego rozstrzyga j 
gącego kroku na tej historycznej drodze na 
Pierwszym ogólno polskim syonistycznym 
Zjeździe w \ ir sza wic. Upadły granice, któ 
®e oddzielamy poszczególnej organizacye. 
Stworzono Zjednoczony związek organiza- ! 
cyi syonistycznych w Polsce. W ybrano naj | 
Wyższy kierowniczy organ ruchu syonisty- 
eznego w Polsce Radę Naczelną Związku . j 
najwyższy organ wykonawczy organizacyi 
— Prezydyum Rady naczelnej.

Syoniśoi! Żydzi!
Od dnia dzisiejszego będą energiczne wy 

siłki żydostwa poi >kiego w kierunku odbu
dowy Erec Israel, jako żydowskiej siedziby 
narodowej skupione pod ;<=dnem kierowni 
ctwem Zjednoczonego Prezydyum.

Prezydyum przystąpiło do zwołania ogól-

sprawach odbudowy Palestyny i proble
mach, które zwiększona imigracya wszyst
kich warstw ludowych postawiła na porząd 
ku dziennym,

W  ciężkich dla żydostwa połskiego chwi 
lacn uskuteczniono zjednoczenie ruchu syo 
nistycznego. W czasie kiedy polityczna i e- 
konomiczna walka zmierzająca do zniszcze
nia Żydów dosięgła najwyższego stopnia 
Prezydyum Rady naczelnej będzie mus‘ało 
zjednoczyć i ujednostajnić walkę w Sejmie 
i poza Sejmem o nasze narodowe i obywa
telskie prawa, walkę przeciw systemowi u- 
cisku i prześladowań, przeciw polityce eks 
terminacyi i burzenia gospodarczego życia 
żydowskiego.

Prezydyum przystąpi również zgodnie z 
uchwałami ogólno-pc Iskiego zjazdu syonisty 
cznego do koordynacyi pracy syonistycz- 
nej na polu organizacyjnem i poczyni syste
matyczne i stopniowe kroki w kierunku zu
pełnej konsolidacyi ruchu sy oni stycznego w 
całej Polsce.

Żydzi, syoniści! SyonistvCzria Rada na
czelna i jej Prezydyum stoi przed wielkimi i 
ważnemi zadaniami, które będzie mogło tył 
ko wówczas spełnić, jeśli cały obóz syoni- 
styczny w Polsce będzie mu służył n etylko 
za ounkt oparcia i rezerwowania sił, lecz 
także, jako aktywna i oddana rzesza współ 
pracowników i współtwórców.

Ruch syonistyczny w Polsce musi w chwi 
li obecnej skupić swoje szeregi <3 la tej wiel
kiej i świętej pracy i pamiętać, ze jest on 
największym liczbowo i najsilniejszym pod

no żydowskiego propalestyńsk‘ego Zjazdu w względem znaczenia w światowej Órganiza- 
Polsce wraz z grupami i organizacyami, któ j cyi syonistycznej.
re pragną wziąść udział w tych historycz
nych zamierzeniach i wezwie całe żydost- 
w  Polski do wzięcia w  nim udziału, Prezy 
dyum będzie reprezentowało wobec św,‘ ito 
wej organizacyi sy oni stycznej ruch syonisty 
ezny w  Polsce i będzie zastępowało stano
wisko syonizmu w Polsce we wszystkich

Z waszą pomocą, z pomocą autorytetu, ja 
ki wy nadacie Radzie Naczelnej i jej Prezy
dyum, siłą waszego zaufania i współpracy 
będziemy mogli spełnić zadania i prace, któ 
re czekają nas w obecnej wielkiej chwili w 
mchu syonistycznym i w  wielkim procesie 
odrodzeniowym narodu żydowskiego.

Koszta osiedlenia się rodziny 
rolniczej w Palestynie

O możliwości osiedlenia się na roli w Pal 
les tyme i o środkach koniecznych do tegoi 
celu otrzymujemy od znaivcy stosunków pai 
lestyńskeh, następujące wskazówki:

Dla osiedlania jednej rodziny w 
szaw Owdim" trzeba poza kosztami naby- 
cia ziemi conajmniej 700 funtów biorąc po<| 
uwagę tylko najbardziej konieczny inwen-> 
tarz. Te 700 funtów dzieli się w  następu*, 
jący sposób: Stajnia 125 funtów, mieszka* 
nie 150 f., kurniki 15 f., stodoła 20 f., mul 
30 i., dwie krowy 50 f., drób 5 f., rój pszczół! 
1 f, ul 4 f., bydło 5 f., 1— 2 wozów  15 f._ 
naczynia 4 f , 1— 2 pługów europejskich 3. 
f,, pług arabski 1,50 f., brony (ciężkie) 1.25« 
brony lekkie 1 f., szopa 10 f., różne narzę
dzia pracy 10 f, traktor 20 f., narzędzia ko! 
walskie 1.50 f., parcela i plan budowy dla 
osiedla 10 f., rurociąg 10 f., nawóz 20 f„  na 
siona 15 f., pożywienie dla bydła 40 i., u - 
trzymanie rodziny 42 f., nafta etc. 10 f. R e
szla na narzędzia różnego rodzaju 5 prccenlj 
nieprzewidzianych wydatków, razem 700 L 

Cena ziemi i koszta amelioracyi gruntów? 
zaopatrzenie w wodę itp. wynoszą razem! 
400— 500 funtów. Rodzina, pozostająca W, 
Palestynie dłużej, niż jeden rok i rozporzą
dzająca wystarczającymi wiadomościami X 
dziedziny rolnictwa, a przytem posiadająca! 
500 funtów szterlingów może liczvć na o - 
trzymanie gruntów w dzierżawę od żydow
skiego funduszu narodowego lub za spłaca
nie w ratach od innych towarzystw, iak 
„Pica" lub „American Ziqn Commonwe- 
alth“ . Pozatem istnieją także widok otrzy] 
mania ze strony „Keren Hajessod' „Pic ii 
innych towarzystw znacznego kredytu* 
Niejednokrotnie istnieje możliwość osiedla
nia się w istniejącej już kolonii, co dla no
wych emigrantów stanowi znaczne ułatwie
nie, po największej jednak części jest zie

mia w koloniach bardzo drogr..
Głównym warunkiem udania się takiego’ 

wiejskiego przedsiębiorstwa jest koniecz
ność, by głowa rodziny, znała się na rolni
ctwie i opanowała wszystkie prace przed
siębiorstwa. Pozatem oczywiście są koniecz 
ne znajomości w  różnych gałęziach gospo
darstwa wiejskiego. Osiedlenie rodziny mo
że się wówczas udać, jeśli conajmniej pracu
ją w niej dwie esoby. Przy znacznym wysil 
ku i systematycznej pracy jest możliwem po! 
krótkim czasie osiągnięcie egzystencyi.

-o-o-

Prtły&łum  Rady Naczelne ZJedncuenego Zwrazlru 
Syónistycznego w Polsce:

J. Sargar, d r. I. Gottlieb, d r. N. b a w irrc tin . d r. M. Hlnctes, L. Lawiłe  
d r. M. Kiunael, senator M. Kerner, senator Retenstrolch, d r. C. Szmorak,

d r. I. Schwarzbart.

Otwarcie biblioteki prof. Gołd- 
7iehera w Jerozolimie

Jerozolima. (ŻAT) W  Jerozolimie nastąpi 
wkrótce uroczyste otwarcie biblioteki, jaka 
została w spuściźnie po zmarłym uczonym | 
twórcy nowoczesnej nauki Islamu, prof. Igna
cym Goldzieherze. Księgozbiór zmarłego uczo
nego mieści się przy Żydowskiej bibliotece NU 
rodowej.

Biblioteka zawiera 6000 rzadkich, ogromnej 
wartości rękopisów i dziel autoiów mahome-i 
tańskich z pierwszych wieków ery mahome
tan skiej. O nabycie biblioteki, która zalicza 
się do najlepszych z dziedziny oryernalistyki 
walczyły między sobą Akademia Nauk w b et- 
linie i Akademia japońska. Obecnie upraso
wany zostaje specyalny katalog oraz koresjon 
deneya prof. Goldzieliera, dotycząca biblioteki 
pod kierownictwem młodego niemieckiego o -  
ryentalisty, dr Hartwiga Brnieth, który w tym 
celu udał się do Palestyny. Jak wiadomo na-: 
była Organizacya syonistyczna bibliotekę 
Goldziehera dL Biblioteki uniwersyteckiej 
Jerozolimie.
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Kontyngent Z. F N. dla zachodniej Małopolski wrnosi 2(0.000 ał.
W  ostatnich 5 miesiącach roku 5685 wpłynęło wszystkiego około 55.000 zł. zamiast 100.000 zł. Towarzysze! Podwójcie was

Ż y d o w s k i  F u n d u s s  N a r o e '
■ lu ™  cantralne dla Małopolski i Siewka: .*» ^  .

Kraków, ul. Stradom L. 15 j
K o n to  t t « k .  P . K. C .4 0 4 .0 4 1 .  Telefon 4541. S  »  *' IM V  ^  I / - ’  | I I ^

ł f W  e|;

Celenr JEysSr sfc5»£jq Ftig; ■.:LdS-ZZ 
l l ź g ©  fe s t  sakupn&r zisffstś w  tr 
na waecsn1® uF-rz '  ;v

W-;*

V/fkai zr czas od 1-gc do 2B~go lutego 1S25 r.

Jeśli chcesz spełnić swój dług
[honorowy

Jeśli się chcesz przyczynić do ziemi
[odbudowy

łtzuć codziennie do puszk: datek 
[pięcio groszowy

Na nasz Zyd. Fundusz Narodowy.

Puszki.

{•stawienie porównawcza w pływ ów  za ostełałe 5 wiesiący roku 5685 
w stosunku d o  nalołonych kontynentów przez ten s in , czasokres.

Miejscowość

A n d r y c h ó w
Biecz
Bochnia
Brzozów
Brześzko
Borowa
Baranów
Błażowa
Baligród
Bukowsko
Brbow a
Bielsko
Cieszyn
tzaroy-Dnajtc
Chrzanów
Dębica
Dynów
Dukla
Dziedzice
Dubiecko
Frysztak
Gorlice
Gdów
Głogów
Grj bów
Grodzisko
Gogołow
Jarosław
Jordanów
Jaworzno
Jasło
Kalw&rya
Krosno
Krzeszowice
K r a k ó w
Ł ę .y
Kolbuszowa
Katowice
Krói. Huta
Kisko
Łańcut
Leżajsk
Łącko
M asów
M ie le c
Milówka
Mamowj
Maidaii

*  SS  * 1
100 —  
100-— 
3u5-— 

87-—

62 —  
60 — 

10567 
2-50 

30-— 
155605

10-—
394-70

50-—
82-—

50-—

29-—

20 —  

300 — 
29*—  

105-—  
80-—

416 — 
16 —  

3162-13 
143'—

1133 —

798'— 
215'—  

1279"— 
307*— 
424*— 

54 — 
346 —  
165 — 
274-— 

6*70 
116"— 

8300"—

44"— 
1184'— 
224 — 
238-70 
104*— 

32-— 
161-70 
50 — 

1182"— 
159*— 
94'— 
70-—  
15-—  
30-— 

1280-— 
132*— 
105*— 
997"— 
100'— 
598'— 

16'—

225-— 
50-— 

4380 —

70-50 190
33-60 234
51-—
30-—

397 
30

—  50
130"— 837

17-60

65 
45- 
38-—

11-25
270

1350
540
9u0
135
540
135
180
135
225

9000
2250

135
2250
1125
450
270
270
270
270

2250
135
270
450
90
68

2700
450
450

2250
450

1125
225

13.000
540
540

5100
2250

450
1125
270

90
135

1125
135
45
90

327-—  
55 —  
71-—  

233'—  
476 —  
31'— 

194*—

128"30 
109"—  
700"—
Z250"—
89"—  

901-— 
1066"— 
211-30 
166 — 
188 — 
108-30 
220- -

176"
380-

75'
38-

1420-
318'-
345--
1253*-
350-
527*
209-

315*—  
490"— 
102*1'— 
2250.— 
260*— 
891-—

60-—  
85 — 

288 — 
70 —

52*—

Miejscowość

łiow y-Sącz 
Nowy-Targ 
Nisko
Niepółomice 
Oświęcim 
Pilzna 
Przeworsk 
Pruchnik 
Ropczyce 
ladymno 

Rozwadów 
Radomyśł W. 
Rymanów 
Rabka 
Rudnik 
Raniżów 
Rzeszów 
Rybnik 
Sanok 
Sędziszów 
Sieniawa 
Strzyzów 
Skoczów 
Strumień 
Szczakowa 
Stary-Sacz 
Tuchów 
Tarnów 
Tarnobrzeg 
Trzebinia 
Tyczyn 
Ustroń 
Wadowice 
Wieliczka 
Wiśnicz 
Zator 
Zawoja 

< Zakopane 
5 Żywiec

■ s -s=»-» ra uł cc-

5 1 7 — 2517
—  1010
—  30
— 73

279.10 886
—  100
—  ’ 106
—  21
7 0 —  225
90-— 290
94-10 496
52-90 204
31-— 344

732-20 
50-—  

421 -50

192'—

70'—

71-50
55-—

702-80

84"— 
81"— 
10"— 

162"— 
72"—

89"35

365-—
225-80

55
20

2680
215
811
352
232
215

70
30

347
178
171

3263
355
201
287

10
642
327
116
183
25

1050
257

—  1800 —
— 1300 340
—  135 105
—  135 62
—  2250 1365
—  270 1 '0
—  450 344
—  225 204
—  225 -
—  225 65
—  1125 629
—  540 336
—  810 466

90 90
— 225 170
—  135 115
—  4500 1820
—  450 235

- 1623 809 
■ 900 548
- 450 218
- 1350 1135
- 225 155

90 60
- 450 103

270
225

6750

92
54

3487
675 320 
540 339 
225 62
270 260 
300 258 

1350 1073 
225 109 
270 87
90 65 —

900 150 — 
900 643-—

Kontyngent przekroczyli:
Błażowa 30.—, Baligród 94.—, Gdów 24.—, 

Leżajsk 127.—, N. Sącz 717—, Radymnc 
65‘— , Tyczyn 62‘— , Zakopane 150’— .

Ncaanm. . i
Baranów, Anur.uth 3, drobne 1455, Sie 

niawa 80.— ,

Andrychów 3134, Bieirko 134 "h X 0 o wi
ce 234*49, Kraków W cchler 12 96, Pi.iez 
Slow. Merkaz 100*64, Ehrlich 1059, Koiri- 
iau 4"10, Rubinstein 3*30, GStlcnberg 3*35, 
Neustettel 3 ‘88, Grossfeld 4 ‘82, Biuro Pale
styńskie 19, drobne 31‘96. (\Ve wykazie I. 
zamiast Haszomer 37‘72, ma być Frisch 14, 
Mozes 10, Rosenblum 5, Haipern 4, drobne 
4*72), Leżajsk Dr. DobschiRz 501, Dr. Re o* 
huhn 5, Standig 3, drobne 37‘69, Llsko Dr. 
Liebermann 18‘50, Dym 3‘25, Fenig 3 ‘10, 
drobne 22‘15, Kęty Schanzer 554, Neigero- 
wie 4*35, Huppert 4‘20, Munk 5, Thaler 
6‘40, Komhlum 3‘92, Leider 3 20, Ofiner 
4‘50, Schlesinger 3, Majdan Vviesenfe-d 
4 12, drobne 13 04, Nowy Sącz Stew. Ku
pieckie 25‘72, Abrahamowicz 2302, Oświę
cim Gutherz 4965, Dr, Glaaż 30‘75, Dr. 
Goldberg 25, Dr. Reich 7‘50, Lehrer 9*65, 
Band 7, Schulberg 3, Bnadówna 5, przez Mi 
zrachi: Lew i Wulkan po 4, drobne 10‘10, 
Radomyśl W . 7‘90 Rzeszów. Przez Haszo
mer 141, Sanok 72‘5I\ Skoczów 32. Sienia
wa 30, Tarnów WeinLerg 20‘44, Anisfeld 
18‘10, Spielman 3, Fries 10‘10, Dr. Ader 
4‘30, Dr. Berkelhatnmer 4z0, Dr. Lelbcl 
6‘60, WilJstein 8‘24, Grunstein 3‘86, Bur- 
styn 5, Haszomer 7*50, Dr. Drillich 3‘60, 
Fleiseher 8'25, Spira 4, Blumenkranz 3'15, 
Bornstcin 350, Izraelowicz 3‘52, Schinagei 
3‘13, Borgemcht 3‘40, Stergler 3‘72, Haipern 
3*45, Neubart. 3‘22, Sommer 3‘10, Dr. Feig 
4, Sommer 4*63, Spiegel 3 68, Liebermann 
3‘71, Gutwirth 3, Spielman 3, Drobne 
143‘80, Tyczyn 81, W adowice 3 87, Zator 
Lieblich 6’62, Mandelbaum 4’20, Ruff 3 34, 
Schwarzbrot 3‘20, Ritler 3 15, Dattner 3,10, 
Kleinmann 310, Sass 3‘05, drobne 23‘69, ra 
zem 1.605*84.

Złośa Ks;ęga.
Bielsko Stow. Haszacher na wpis ProŁ 

Dra Berkowicza z okj^zyi jego 50 jubil. 
477 50, Kraków Slub Mannę—Poser zebra
ne przez p. Honigwachsa 460‘—  z tego na- 
wpis nowożeńców. Stow. Merkaz ze ślu
bów : Tigner— Rosner 7740, Scliliissel—; 
Lów 22, Liebeskind 26, Pitzele— Rubinstein 
50, drobne 83, z tego na wpis Inż. Zimmer- 
manna i Redaktora Freunda II. rata 258‘4P. 
razem 1.250*90.

Kolonia Thora.
Andrychów Inż. Feiiks > k. kontyng, 100, 

Baligród Fering 9 13, hiclik 4 50, Dr. Meer- 
giiin 4*63, Glucksmann 4 35, Jawlcz 4*30, 
Liebman 4‘34, Salzman ,4 25, Glticksman 
4‘ 15, Singer 4, Bali 3 55. Grosinger 3‘52, 
Kreisberg 3’25, Mitman 3 03. Frei, Rosen 
3, drobne 42‘66, Bukowsko 2 50, Biecz 100, 
Bobowa 30, Błażowa 60, Baranów Ncder: 
Drillich 3, Slub Margulies 15 60, ze zbiórki 
Chamisza Asar 26*20, Bielsko 1 065*10, 
Brzozów Bratównej 15, Gharr.isza Asar 
55‘40, różne 17‘30 Bochnia Ze zbiórki Cha
misza Asar 94‘05 z wieczorku Nordaua 
136‘23, Silbering 20, Nedarim: Ferster 4, 
drobne 3077, Czarny Dunajec 19, Dukla Dr. 
Szmulewicz, Dr. Landau po 5, Dr Distler 3, 
drobne 37, Dynów 64, Frysztak- Z akcyi C’r a 
misza Asar 50, G łogów Slub Gros^ -Grtin- 
feld 12‘80 Englard— Ehrlich 620, za owoce 
pal 10, Gogolów 20, Jaworzna Ceirej Mizra 
chi z okazji Chamisza Asa a. Landerer 10, 
Asznowicz 8, Dr. Feldman, Jacker, Gross, 
Bester, Snberschatz po 5, Lauter, Flaczek, 
Rybowski, Laubcrówna po 3, drobne 50, 
Jasło Dochód z przedstawienia klubu. Amat.
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Ański 80 Jordanów 29, Jarosław Z akcyi 
Chamisza Asar 300, Kęty Slub Schlesinger- 
^litler 28, Eichner— Obstlander 12‘25, różne 
4‘50, Kraków Dochód z Kiermaszu 550, z 
akcyi Chamisza Asar przez Stow, Merkaz 
46992, Mizrachi 261, Haszacher 192 30, Ha- 
szomer 16u 5o, Akiba 30'80, Przez Dra Hilf- 
steina na Brit-Milah u Dr, Wahrhaftigów: 
Dr, Wahrhaftig 20, Dr, Thon, Dr, Hilistein, 
Dr. Zimmerman, Dr. Spiegel; Dr. Schwarz- 
bart, Dr. Liebeskind, Halpern, Hochwald, L. 
Kranz, Goldstein J. i S., Kranz, F. Wahr
haftig po 5, nieczyi. 15, przez Siedmanównę 
Steina 27 62, Slub Srheuer— Wechsler 81, 
Inż. Zimmermann 80, Nussbaum D. 52, Aki. 
ba 30, Maham 20, Oberlander i Schein po 
ilO, AgućUht Hanoar 10‘63, Mizrachi 1"50, 
Lewinsteinówna 6, Kleinberger 4, przez lnż. 
Złatkesa- Inż, Zils i Breit po 10, Inż. Kuc- 
kuk 5, drobne 4, Katowice Z akcyi Chami- 
»za Asar przez Stow. Iwr-iach Jehuda 51*50, 
Krosno Z akcyi Chanak. Dr. Rubinstein 10, 
Wetsreich, N. N, Reichtberg Eglander, Z, Ta 
bizel, ' TN. Frąnkel, Dym, Kahl, N. N. Hirsch
feld, Nussba  Singer, Keren, Ringler,
Schenkel, SęLur.berg po 3, Teplitzki, Margu 
lies, Plattn»f. Moschkowitz, Fischbein, Stie 
lei po 5, rć^ue 1C6'15, Krzeszowice 16, Li
nko Slub Ht fct itter 23 50, różne 20, Nowy
5.JCZ Z Chami&za A ser 290‘40, ślub I^sler- 
Steiii 15‘SG, Weintraub 3, różne 66 85, Łań
cut 33*60 I ,euc 30, Oświęcim, 1 Chamisza 
tAąar 12.' 45, Radymno Śluby Zuckerbrodt- 
(Borgenicht: Borgemcht 10. Zuckerbrodt 5, 
Gol 5łn«n 4, drobne 15, Bierman— Morgen
stern 8, Segal 3, drobne 3, z Cham. Asar 42, 
Radomyśl w , Slub Betoil Feigenbaum 15, 
IRmmÓW. Ze zbiórki Chamisza Aser 299‘15, 
Słaby, Salzman 20’80, Goldstein— Zwirr M 
Stark 8, różne 299 64, Ropczyce. Ze zbiórki 
C łom , Asar 70, Rynu,nów 31, Rybnik 50, 
fiteniawa przez Friedlberga i Sprunga 82, 
S«mnlr. Z akcyi Cham, Sar, 16389, Skoczów 
Z  akcyi Cham, Asar. 38, Szczakowe A . i S. 
Sąłłnderowie, Dr. Flaschen po 5, Walnero- 
m  Selinger po 3, arobne 50,50, Tarnów, Z 
Ctiam. Asar 317. Nedarim: Dar 10, Brand, 
Ladorr, Weis-raan po 5, Schnupftabćik 7, 
iWwintraub 8, Temmer 4, Berger 3, drobne
6, Ze zgroaC. Poseł Merzerowej 23’ 10, różne 
SF50, Trzebinia 84 Ustroń 10, Wieliczka. 
.C a r a  Neigerai Zelnera 72, W adowice. Slub 
Bergerów 34, Nedarim: 2*50, Dochód za o- 
>soce pal. 108*40, przez Bergera 13 23 Za
tor, Z CKam. Sar. 30, Zakopane. Ze zbiórki 
Cham. Asar Janowski 23, Brelanka 10, Lei- 
Ken 7, Piwok, Kaliski, Goldstein, Stiel, 
Mangel, Goebel, Roth, Gottliebowa, Dr. 
IGoiflie b, Pflaumenhaft, Połlakowa, Lahan, 
Kamińska, Brande, Podlipska, Jtartr,

Weisman, Mucke^.brun, rieck, Ehrlich, 
Scliachtman, Zwickler, J i M. Beckowie 
p o  5, Herzog, Stiel po 4, Dr. Leuchter, Suck 
nun Pressberger, Rosenhack, Hirąterowa, 
Eglanderowa, Furstówna, Brod. Reiber, 
Bruszke, Dr. Starter Friessowa, Miicken- 
brun, Neumanowa, Horowitz, Silbider, N. 
i  S Hirswhsprung po 3, diobne 137, Żywiec 
225*80, Razem 8*71*36.

Drzewka,
Chrzaiiów. Z akcyi Cham. Asar. 300, Slub 

Gross—Graiower 30’50. Lipschutz— W olf 50, 
Mandelbaumów 23‘50, Schwarz— Mandel- 
baum 5 20, Karmi 5, z tego KŹFN na im. Mi 
riam Luftig 10 drzew, Minda Gross, Chaim 
Giitter, Chana Wiener, Mojżesz Richter, 
Ch Bochenek, E. Reicher, Zwi Laufer po 5 
drzew (w wyszczególnieniu we wykazie I. 
zostało opuszczone Dr. Zyfer 5 złotych) 
Dziedzice, Z okazyi Bar-Micwa Jerem, Litt 
nera na jego im. 10 drzew, 82‘—  zebrane 
przez Brandweina u p. Littnerów. Katowi
ce Dawidowie Galunowie na im. Muller 1 
drzew. 7‘80, Kraków. Ogród Błp. Dr. Heniy 
ka Głasera 100, Przez Dra Wanderera, Biel 
sko Śluby: Griinberg Anny 28, Heller Am- 
my 12, ze zbiórki 74, Hirschówna 5, różne 
11, z tego aa im. Grunberg— RosenblutH 5, 
Stempler Aron, Stempler Ida po 5 dn,ev, 
Wełndling 2 drzew., Nowy Sącz AscKerowie 
Kemerowie ofiar, na im. Ireny M^schler lo  
drzew. 75, Radomyśl W . Stow, Ma— Jaat :h 
aa im. Peratza Ęa«P<ł i z okazyi jego zaślu

bin 1 drzew. KŹFN ofiar, na im Naftali 
Weiss, Jehuda lichtinger, Gerson Eisland 
po 1 drzew. 30, Sanok Stow. Iwriah ofiar, 
na im. Chany Sprimg 10 drzew, 75 Bet— Je- 
somin 50, z wieczorku 60‘10. z tego KzFN n- 
fiar, na im. Tmima Hofdorf 10 drzew, ra
zem 1.004‘60.

Dunamy,
Katowice G. Kunstlinger 100, Z odczytu 

Dra Glasera 140, Schindler 20, Stow. K o
biet z Tarnowitz 50, Ehrhchójęna zamiast 
Drowi Schroterowi za konsultacyę 30, z te
go na im. Róży Altman w dowód wdzięcz
ności 3 dun. Rozwadów Dr. Schwarz 5, 
drobne 89‘ 10, z tego KŹFN of. na im. Baru- 
cha Rockiera z okazyi jego zaślubin 1 dun, 
I. rata. Razem 434‘10.

Marki i telegr.
Kęty 16, Kraków 760, r.oWy Sącz 14*40.
Suma ogólna 13.405*35
Za owoce palestyńskie 635'—

12.770*35

t

NADISŁANt.
& f t b i y k t ;  \ą tu iłą k u y u  fites • d p « w t« td u .

t Pr. mm iR
w Kroteowie

przeniósł kancelaryę
na ul. GrocTukr £1, ■*!. p.

t t i i  lila t t t j t i !  M E  s  I M n f t
W  niedziela, «fn!a " I -g o  mą e - 1923 roku
odbędzie się w sali prźjr nłtćy Dletiowskiej

Kiermasz dla dzieci
Cały dochód przeznaczony dla i. cnrony biednych 

w Krakowie. Wiele niespodzianek. Lotrrya fantowa, 
tańce rytmiczne i płąsy dzieci. Każde dziecko otrzy
muje podarek. Pod w eczorek dla trifud przygotowuj’-’ 
Początek kiernn-ssu o jfodz. 3. pop '-. — d i  1 dancing.

na rzecz żydowskiej Kolonii Rabczańskiej
w sobole £1 marca v225 e- 

w SaiactL Stałego Teatru.

RADIO aparaty
i części składowe

„Pfoilratilo** Krakiw t y n k  £ 9 .  T e i .2 0 4 .
Cenniki darmo i cpłatnic

Z najlepszej blbułftb białej I lutte

ALTSSSG 
MOKKA 

SAMUM
Marki światowo! Sławy
wyrabia Ska Akc. ALTESSE-WISŁA

fabryKa tutek I bibułek papierosowych 
w  Krakowie.

MACE
nwa wypiekają jak coro
cznie w piekarni wyłącznie 
na ten cel z b u d ow a n e j

PIIRW SZA M AŁOPOLSKA FABRYKA  
ZWIIRCIAOKŁ 8 SZLIFiSRNlA SZKŁA

Sp. z jgr. «dp.

poleca: szyby póllus^rowe
6 mm grube do 4 n>.2 po zł 52*- za i m$.

L u s tra  f in e w e  ze szkła czeskiego we 
wszystkień wielkościach z wyjątkiem pasów 
po zł. 11"— za 1 m2. 625 Ceny hurtowne

Kraków, Grodzka L. 60 ,1. o.
Telefen Nr. 4078, W r. 4131,

NA MARGINFSIE.

0 jakief ma rzęuror yystosci?
Czy dzień 1 kwietnia, dzień otwarć,« Uni^ 

wersy te tu hebrajskiego w Jerozolimie mai 
być uroczystością, czy też demonstraeyą?

Demonstracya ma na celu działanie na ztl 
wnątrz. Obliczona jest na sugestyę,. OLcynf 
lub przeciwnikom ma okazać, czegośmy j q  
konali.

Uroczystość jesł wewnętrznym skupie^ 
niem, rzewnem przeżyciem, głęboką radu« 
ścią, pokrzepieniem nas samych.

Demonstracya jest krzykiem, uroczystość! 
hymnem, demonstracya jest pychą, uroczy* 
stość —  dumą.

Wybrałem dla siebie uroczystość. PfhgŁąl 
bym, by całe społeczeństwo żydowskie ją 
obrało. Pragnąłbym by w dniu tym na nie* 
widzialnej strunie cicho grało serce żydów* 
skie, w każdym domu, w każdej rud^mie* 
By rodzice skupili około siebie dzieci, ,alfl 
w noc sederową i opowiadali im ' o wyjścią 
Żydów z Micraim ducha.

By przebiegli całą historyę naszą od Jut>* 
ne aż do Har-hacofim. By nie znalazł sią 
grzesznik, który zapyta: „cóż to znaczy teit 
Wasz Uniwersytet?* By rodzice wszystkim, 
nie wiedzącym, jak pytać, opowiedzieli bpśń) 
rzeczywistą o niezniszczalnej sile naszej kuł 
tury i ducha naszego.

U takiej uioczystości marzę.
Niech w dzień 1 kwietnia o godzinie 12 

w południe, kiedy na Har—hacofim zbierze 
się kwiat narodu rozdanego na setki części 
między setki krajów', a jednak sprzęgniętego 
jedną radością i jedną myślą, niech o tej go* 
dżinie w każdym domu żydowskim ucichnie 
na chwilę praca, pierzchnie precz wszelka: 
troska, a wszystkie serca niech w cichem 
skupieniu zadrgają jedną pieśnią:

Pieśnią nowego życia żydowskiego. 
Igbutus. I

Demoostraeye warszawskie
Czytamy w „Kurjerze Polskim" następując, a*

wagi:
Wszelkie nieprzyjemne demonstracye przed sie

dzibami przedstawicieli obcych państw są touuzer- 
stwem niegodnym stolicy państwa.

To jest prawidło ogólne. Wczorajsze dem >a .trą
cy e uliczne nacechowane były jednak ponadto b©** 
myśinością nie przynoszącą doprawdy zaszczytu 
ich uczestnikom. Wystarczy stwierdzić, iż bok 
próby manłfestacyi przed poselstwem nieuiicukiem!
1 hałasami przed angielskiem, demonstranci urzą
dzili owacyę m. in. przed poselstwem włoskiem.

Okazanie fuczuć sympatyi zaprzyjaźnionemu > I 
Polską królestwu włoskiemu powitalibyśmy z naj- 
większem zadowoleniem, gdyby okazy a do tego byłaj 
trochę inieliger-tniej wybrana. WiaJomo przedd 
dość powszechnie, iż opinia włoska Zajęła wobec!: 
niemieckich planów „gwarancyjnych" SUtOoW *skiO 
bardzo przychylne naogół, znacznie przychylniejsza' 1 
niż angielska. Obok głosów praSj dało temu wyraź, 
oświadczenie delegata rządu włoskiego na -Czwarta 
kowem posiedzeniu Rady Ligi narodów. OwaCyai 
przed poselstwem włoskiem a krzyki przed angiela 
skiem oświetlają jaskrawo poziom intelektualny* 
tej demonstracyi. Na szczęście! Nik‘ bowiem nie 
może brać na seryo wybryków dowodzącychr że 
ci co brykają, nie wiedizą wogóle o  co chodzi. Nie * 
byłoby też potrzeby wspominania o tym epizodzie,; 
gdyby nie fakt równoczesnego urządzenia nu,nlfe- 
stacyi z inieyatywy rady miasta Warszawy. Nię Wąt
pimy, że awantury uliczne nie leżały W Int. ncyachi 
aianż^ów' tej manifestacyi. Jeśli jednak gdziekol
wiek w opinii zagranicznej manifestacya i awantu
ry sprowadzone zostaną w związek, będzie to może 
nauką dla cierpiących na manię wielkości ojcówi 
miasta, że przy każdej ulicznej demonstracyi wid 
się tylko, jak się ona zacznie, ale nikt nie wie, jalfi 
się skończy.

Z NOWYCH WYDAWNICTW.
UKAZAŁ SIĘ TU PIERW SZY NUMĘR NOWO- 

WYDAWANEGO tygodnika w żydowskim językul 
„JdySze Presse".

Tygodnik będzie czasopismem inlorrnacyjnem *pł 
cyalnie dla Żydów ze Wschodniej Europ/, BaTn eJC- 
kałych w Belgii.

„Jdyare Pres Se1' jest crgan»m bezsartyjrjm



„NOWY DZIENNIK", sobota *21 marca Sir.
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W a g l M M * ? *

o charakterze pamiątkowym poświęcony uroczystości

tHRaKM ‘SEIM °I H M L U U  s

ukaże się ¥/e środę, dnia 1 kwietnia fe, r.
t

Zamówienia inseratowe do tego numeru pizyjmuje już 
# Administiacya „Nowego Dziennika". (Telefon Nr. 279) w

mm ' • M M d n a i B n n i d ^  n i _ 9  ■ it,Er:,x«s::,y. •**

Gmina żydowska w Podgórz* a Uniweisytet Hebrajski.

Nr. 67!
>L . .       - 1

KRONIKA.
Kraków, 20 marca

W ynik  losowania nagród £-50 kon
kursu łam igłówek Now. Dziennika

Wczoraj odbyło się w lokata redakcyi publiczne 
losowanie nagród konkursu łamigłówek z następu- 
;jjącym wynikiem:
1 1. Nagroda: Srebrna papierośnica: Ada Grabero- 
.yra, Kraków.

2. Nagroda; Dr. T. Herzl. Pisma w  przekł. hebr. 
tf> tomów: D. Biegeleisówna, Kraków.

3. Nagroda: Pieśń nad pieśniami w  przekł. Brom- 
iberg-BjrtkowSKiego: J. Bienensiock, Tarnów.

4. Nagroda: Dr. J. Klausner. Jejszu Hance-* i; Dr. 
)1 tudau, Kraków,

5. Nagroda: Czernichowski. Pieśni (hebr): S. Si- 
ilnanowicz, Kraków.

6. Nagiuda: Reuwejni. Szamoth: L. Goldberger, 
(Kraków.

7. Nagroda: Żeromski. Przedwiośnie: S. Hnttin- 
gei-ówna, Kraków.

fi. Nagrtda: Reymont. Bunl: R. Wolf, Kraków.
9. Nagroda: Nomberg. Opowiadania: S. Fisch-

ibein, Kraków .
10. Nagi orla: Warszawski. Sztnuglerzy: I. Ohren- 

fiteln, Kraków.
Nagrody odebrać można w administracyi mięazy 

ijgjodz. 11— 12 w ipioł.

fltojt id. ii. Kiiftia w t a n i
Rzeszów!! W  niedzielę dnia 22 marca br. Wy

głosi red. dr M. Kanfer odczyt: Droga do żydow
skiego eposu.

Odczyt ten poświęcony twórczości nnjwybdtniej- 
t«zych pisarzy współczesnej żydowskiej literatury a 
mianowicie Szaloma Asza, H. D. Nomberga, I. M. 
(Weissenberga i L. Segalowicza, obejmuje więc całą 
ppokę po Perecu.

 o.o
— POSIEDZENIE RADY WYZNANIO-

jWEJ odbędzie się w niedzielę, dnia 22 marca 
|1925 r. o godzinie 4 popołudniu w sali obrad 
Rady Na porządku dziennym: 1) Sprawozda
nie szpitalne, 2) Wniosek sekcyi skarbowej o 
ludzielenie 100 proc. dodatku świątecznego urzę 
Unikom, emerytom i wdowom po urzędnikach 
Gminy. 3) Wniosek sekcyi skarbowej o pod
wyższenie pensyi emerytów i wdów po urzę
dnikach, 4) Wnioski komisyi cmentarnej w 
sprawie budowy domu przcdpogrz°łi^wego, 
budowy remizy tudzież w sprawie robot dro
gowych na nowym cmentarzu. 5) Wniosek so
lki yi skarbowej o zaciągnięcie pożyczki w kwo 
«ie 60.000 zr. na wykonanie dalszych robót na 
nowym cmentarzu,
1 — FERYE WIELKANOCNE. W  dniu dzi
siejszym rozpoczynają się ferye wielkanocne 
Ina Uniw. Jag. w  Krakowie. Wykłady podjęte 
będą 20 kwietnia br., który to dzień zapocząt
kuje 3-ci trymestr roku szkolnego. W  szko
łach średnich i powszechnych ferye wielkano
cne rozpoczną się we wtorek po nauce, dnia 7 
kwietnia i potrwają do 19 kwietnia włącznie.

-  W YŻSZE STUDYUM HANDLOWE W  
KRAKOWIE. W  swoim czasie donosiliśmy, 
łże kuratoryum Akademii handlowej w Kra
kowie czyniło starania w ministerstwie oświa 
3y w sprawie utwoi zenia w naszem mieście 
uniwersytetu handlowego.

Jak się obecnie dowiadujemy, sprawa ta 
Izaczyna przybierać i eatne formy i są wszelkie 
dane, że uniwersytet handlowy powstanie w 
ciągu najbliższych dwu lat. Na zarządzenie 
ministerstwa oświaty specyalny komitet nau
kowy w Krakowie opracował już szczegółowe 
plany, które zostały aprobowane przez najwyż 
sze władze szkolne W  bieżącym tygodniu de
legaci komitetu krakowskiego w osobach pp. 
Ben. Adelmana i prof. Dra Bollanda odbyli 
konferencyę z kierownikiem min. oświaty 
Drem Zawidzkini, oraz dyrektorami departa
mentów* dla spraw szkolnictwa zawodowego 
oraz dla szkolnictwa wyższego i z inneml mia 
rodajnemi czynnikami, na której omawiano 
program nauki, przyjęty w zasadzie przez 
wszystkich uczestników konfcrencyi.
| Projektowany zakład naukowy będzie nosił 
miano „Wyższego studyum handloweeo". Nau 
ka na stuchum trwać będzie dwa lala, przy- 
•:zem absolwenci kursów abiiurycnckic.h bę
dą mieli wstęp na drugi rok nauki tegoż stu- 
dyum. Organizacja instytutu towaroznawcze-

Na posiedzeniu odbytem dnia 15 marca uchwali
ła Rada wwzrjanlowa Gminy żydowskiej w Podgó
rzu na wn.osek Przewodniczącego pt. Dra Edwarda 
Farbera jeJmouiyślnie upoważnić bawiącego obec
nie w PaleStyhie Członka Rady wyznaniowej w Pod
górzu, p. Mojżesza Ahera. by przy uroczysłem o-

7ak się dowiadujemy, w rozprawie o  zajścia E- 
stapaaowe przeciw wojskowym oskarżał będzie na
czelny prokurator generalnej prokuratury wojsko
wej w WWlnzaWie pułk. dr LubodzieOki, zaś jako je
go zastępca fungować będzie prokurator krakowski 
pułk. K. S. dr Lat Ciel.

Przewodniczącym trybunału będzie w myśl in- 
strukCyi najstarszy rangą z generałów, a w skład 
trybunału wejdzie jeden jedyny audytor jako wo
tami, pułk dr Dąbiowski. Termin rozprawy jeszcze

go, jako jedynej wyższej uczelni w Polsce, ma 
jącei za zadanie kształcenie nauczycieli towa 
roznawstwa dla szkól zawodowych, oraz spe- 
cyalistów towaroznawców, pozostanie bez 
zmiany.

Rów nież utrzymane zostaną niższe kursa 
handlowe, iak np. 4-lutnia i 2-letnia szkoła 
handb iwa.

— DRUGA KADENCYA SąD óW  PRZYSIĘ 
GŁYCH. Jak juz donosiliśmy, dnia 20 kwie
tnia rozpoczyna sie druga kadeneya sądów 
przysięgłych w krak. sądzie okręg, karnym na 
rok 1925. Narazie rozpisano 4 rozprawy. Ka
deneya rozpocznie się rozprawą przeciw A n 
nie Ćzcchównie, oskarżonej o dzieciobójstwo. 
Dnia 21 kwietnia odbędzie się prasówka prze
ciw Karolowi Sitowskiemu o obrazę czci, na
stępnego dnia znów prasówka przeciw b. re
daktorowi „Gońca" drowi Swirsł iemu o obra 
zę czci popełnionej drukiem na osobie posła 
M. Dąbrowskiego, zaś dnia 23 kwietnia trzecia 
prasówka przeciw Romanowi Wandzlowi, o- 
skarżonemu o obrazę czci przez Dra Mandla.

— KR GDZIEŻ. Dr Józef Grudziński, za
mieszkały przy ulicy Smoleńsk 16 doniósł do

i policyi, że dm<T 18 bm, wieczorem skradł mu 
nieznany sprawca z przedpokoju futro czarne, 
podbite oposami afrj kańskimi z piżmakowym 
kołnierzem, wartości 1500 zł.

— ARESZTOWANO Mieczysława Żebrow
skiego za kradzież garderoby 2 mieszkania Wa 
lentego Murdzyńskiego przy ul. Staszica Nr 16 
wartości 700 zł.

 -o-o--------
— P. Inż. HENRYK TAUBMAN, zamieszczony 

w spisie osób, które w  r. 1919 wystąpiły Ze społe
czności żydowskiej, prosi nas o zaznaczenie, że do | 
żadnęj tnnej społeczności religijnej nie wstępował
i że obecnie josl znowu członkiem społeczności ży
dowskiej, co zgodnie z d jkumentem nam przedło
żonym na prośbę y inż. Tauhaiana uotujemy.

twarciu Uniwersytetu hebrajskiego W Jerozolimie 
powitał imieniem GiniDy żydowskiej w Podgórzu 
radosny fakt otwarcia pierw ;zej placówki starej 
kultury żydowskiej, oraz wyraził życzenie szybkiego 
rozwoju tej tak doniosłej dla doibra żydowsl Lego 
i kultury całego świata instytucyi. I

nie Został ustalony, w  każdym razie rozprawi odbę
dzie się z końcem Lwietaia br. Wstęp na ;alę roz
praw będzie dozwolony publiczności tylko za spe- 
cyalnemi biletami. Kobietom wogóle będzie u stęp 
na rozprawę Wzbroniony.

Równocześnie t wręczeniem aktu oskarżenia 3b 
winionym oficerom, powiadomdon. gen. Tinza i 
pułk Frendla, że prowadzone przeciw nim docho
dzenia zostały zaniechane, Ze względu Da brak do
wodów winy.

— RFiDUTA WIOSENNA na rzecz żyd. Kolonii 
Rał czańskiej oraz staraniem Czytelni odb.:daie się 
w  sobotę, 21 marca br. w Salach Starego Teatru. 
Wstęp z» Zaproszeniami. 658

 o-o -
— REDUTA na rzecz żyd. suw. wdów i sierót 

woj. dnia 28 marca 1925 w sali Saskiej. Orkiestra,^ 
wojskowa 2 16 osób i jazzoand „Makkabi" z 14 osów

 o-o  —
— KONCERT 2YWFGO SL0W A, najznakomit

szego poety żydowskiego- M. Brodtrsona z Warsza
wy wzbudził wielkie zainteresowanie. Odbędzie się 
w sali kahału w niedzielę, 22 marca o godz. 7*39 
wieczór. 560

 o-o ■
— KLUB „TEL-AW IW " zawiadamia, iż w so

botę dnia 21 bm. o godz. 7*30 wieczór odbędzie się 
odczyt rabina p. dra Schmelkesa na fem-at „Życie 
i wychowanie w świetle żydostwa".

 o-o  ---- -
— ŻYW Y  DŻlliiNNlK. W sobotę, dn. 21 nmrCu, 

w lokalu Merlcazu (Krakowska 41). ukaże się l-szy 
Nr. „Żywego dziennika". Udział biorą; dr J. Szal- 
maji, dr Seidcn, B. Lerchcnfcld i M. Margulies. Po
czątek o godz. 8 • wiecz. — Wstęp dla wszystkich.

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH
W A R S Z A W A : „Ślubowanie". Obraz csnuty na 

tle tragedyi Anskiego „Dybuk". W  roli głównej 
wybitni artyści żydowscy.

UCIECHA: „Zalotny książę". Dramat wystawo
w y w 8-miu aktach.

SZTU K A: „Świat i półświatek". Dramat erotycz
ny w S-miu aktach z R. Szynce w roli gł.

REDU TA: , Pa jaki Paryża". Ostatnia Cześć. Od
rębna całość, poprzedzona streszczeniem części 1.

W AN D A : „Pat i Patachon fotografami". WesOla 
komedya w 8-miu aktach. Nadprogramowo ..Olim
piada".

NOWOŚCI: „Carewicz* Dramat wg powieści G, 
Zapolskiej. W głównej roli Janina Szyliżanka i Wi
ktor Biegański.

Uroczysta Akademia dla uczczenia Uoiw. Hebrajskiego.
Jak się dowiadujemy, odbędzie się w  Krakowie kwietnia Uroczysta Akademia ku Czci otwaj-Cii .Unś- 

staraniem organazacyi syoni stycznej w dniu 4-go | Wersytetu hebrajskiego.

Rozprawa wojskowa • zajścia listopadowe.
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O D  P5ĄYBCU. ^  BC C H W A S TK U , M A A M  1925 EiO KU.

D Y K T A T O R  D i lK I E G lf  Z A C H O D U
Film o nifeoywalych senzacjach z dzikich stron Ameryki południowej. Akuya 
rozgrywa się na tle przepięknych zdjęć z natury. W  głównej roli: N 0 3 M IF  
K E R R Y , znany z obrazu '„ 4 2 W O N N I K  z  h O T S E  d AM E‘ «, A N f .n  
F iŁ S  J k  i W A L O R Y  B E R R Y . —  Wspaniała wystawa, genialna gra 
artystów, zdumiewająca szatla hawaleryi amerykańskiej, groza walki itd.

W
A

N

E

A

— BRONISŁAW HUBERMANN, słynny misirz 
iltrzypków, tak dobrze znany krakowianom który 
wbecnie ze wszystkich skrzypków święci największe 
tryumfy, Wystąpi w niedzielę, dnln 22 bm. Zapo
wiedź tego koncertu poJziałala jak senzacya na Sze 
fokie nasze sfery muzyczne. Szczególną atrakcyą 
koncertu krakowskiego jest umieszczona na czele 
(programu Sonata A-dur „KreutzerowSka" Beetflo- 
Vena, nadto sławny mistrz wy kor. a Koncert E-moll 
Mendel.jLim i w. in.

— WIECZÓR SONAT, w wykonaniu świetnych 
arlyitów: Irmy KoSeCkiej (skrzypaczki) i dr EJwar 
<ka Steiabergera (pianisty), odbędzie się we czwartek 
2l lnu. W Starym Teatrze. Irnia z OppeufaeimóW 
isos^cka, makomita dzis SKrzypaCzka, jest uczenicą 
kUnWłu, SeYCikn j MoseTa. Żnaną jest dobrze za- 
gkahicą a entuzyostyCznie witana ilekroć zjawi się 
w  łstrjuZSe w Berlinie, Wiedniu i Monachium. B- 
Łłty na ten konCert w cenie od zł 2—8, są już (lo

a u J. Lipskiego, bławkewska S.
—  KONCERT AKADEMICKIEGO CHÓRU JU- 

GOSJ OW U  ŚSKIEGG „0BILIĆ“  odbędzie się we 
[Wtorek dnie 31 bm. Bilety są już do nabycia u J. 
JlpBkiego, Salwkowska 8.

REPERTUARY TEATRÓW KRUKOWSKICH 
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 

Kątek: „Don Juan" (gość. wyst. J. Węgrzyna). 
Sobota: pop. „Turoń"; wlecz. „Don Juan" (gpść. 

wyst. J. Węgrzyne).
B-lGAT*LA 

X ę s ł - ! «Ns4 neje 4e :ztiiejs.".
■Gut— pop. , MtaeCŁu z Variete" (Ceny zhlżone) 

'nie BIL. Jfasi uajsei decznaej»ł“.
w «  o P m n k A  ,NOW<WCI“ 

im ***: „Cieśle",

Z krain.
WlUJOWlCE. (Kor. wL). Prżed kilku tyguunia- 

ftdl t tM y lo  kię w naszem m.eście z inieyatywy 
ktBrw młódzSeóCÓw, stowarzyszenie „Mizradhi , któ- 
N  liczy poważną ilość członków, przeważnie ze sfer 
tifiywaitelsksdl Celem zaznajomienia tutejszych Ży
dów s giównemi zadaniami tej org. zaproszono p. 
Dlf. Dftweda Bulwę z Krakowa, tffla wygłoszenia re- 
I tBMW. Dnia 9  nn. ZaWitał do nas szan. prelegent 
I w  ułuź&ztsrr ł A  omstetti przemówieniu, w yiąsm ył 
wbsene zadania Żydów W okresie odbudowy EreC 
ItfluL Odczyt tell ściągnął tłumy ortodoksyjnej pu- 
Mtornoóea, Która z wielkiem zainteresowaniem i u- 
Wagą w, siodłata wywodów prelegenta, przeryWa- 
nycb IUJcj ar W  gfoinkietln oklaskami.

DO ŻYDOWSKICH PISARZY Z GALI* 
CYII Jak w ostatnich 3 latach, tak i w bie
żącym roku przystępuję do wydania „Ży
dowskiego Kalendarza literackiego". Hie bę 
dąc w możności zwracania się do każdego z 
osobna, gdyż nie są iri rnane adresy wszyst
kich, zapraszam tą drogą wszystkich do 
WłDółpracy i do nadesłania mi swych prac. 
Zakończenie redakcyi nastąpi z końcem 
kwietnia br. Za redakcyę Dr. Anzelm Klein 
ińan w Przeworsku (Małopolska).

DRUGI ZJAZD INŻYNIERÓW mechaników poi 
• k i c h  odbędzie Się w Warszawie między 17—20 
kwitamii.

CIĄGNIENIE PREMIOWEJ POŻYCZKI DOLA
ROWflEJ odbędzie się 1 kwietnia br. Ogółem wylo- 
“ iwanem będzie 45 premii, na ogólną sumę 75 do
larów. ObLignCye pożyczki tej są do nabycia w 
Benku Połskim jege Oddziałach, PKO. i niektórych 
Bankach.

MOa. POGOTOWIA SPOŁECZNEGO została 
tełwferdzona przez Ministerstwo spraw wewnętrz
nych. Celem Łęgi jeat zabezpieczenie Polsce trwałe- 

pokoju i mcc MtwwOwągo i'tnit nia. Członkiem 
s*ać się może każdy obywatel Rzeczypospolitej, dą- 
Moy do powyższego celu.

KOMISY A STRAT WOJSKA POLSKIEGO w ta
lach ljUS i 1920 została powołana do żywi

POSEŁ PuLSKI PRZY R ZĄ n ZlE  TURECKIM
p. Roman Knoll wyjechał do Aftgory.

MINISTER BENESZ ma rzekorho wkrótce przy
jechać do Warszawy.

WARSZAWSCY KASTARZE rozpruli w LodZi 
4 ogniotrwałe kasy i wyjęli całą ich zawartość, cha
rakterystyczne dla obecnych czasów, bo razeih 1000 
zł i 80 dolarów.

ZJAZD DROGUISTÓW Z CAŁEJ POLSKI oo- 
będzie się 29 marca w WShszaWie.

POLSKA MENNICA PAŃSTWOWA przystąpi
ła do bicia z bronzu monetarnego monet 1-dno i 2- 
groŁzowych.

1 ©  I w m f A .

unisti i  im J*
Na wydziale lekarskim uniwersytetu 

Johna Hopkinsa w Baltimore w Stanach j  
Zjednoczonych jesi student chińczyk z mia ; 
sta Hrn-kou, noszący najkrótsze nazwisku 
z pomiędzy znanych na świecie. Nazy wa 
się „I" i gniewa go, gdy koledzy, idąc za wy 
maganiami fonetyki angielskiej, móv*ią 4o 
niego „A j".

— ■ Nazywam się I, a me 4,aden A j —  stroi 
fuje zarówno kolegów, jak profesorów —  
a  jeżeli nie przestaniecie przekręcać mego 
nazwiska rodowego, szanowanego w koleb
ce mego pochodzenia, sprowadzę z ulicy Hu 
lisów (robotników) rodaków i niech was na 
uczą, jak to porządnie trzeba wymawiać. 

Studenci jego pretensye wzięli <ło serca i 
według ich wyrażenia „żeby było co  do ust 
włóżyć", zaczęli go nazywać ogólnie „mi
ster I“ , przyćzem ogłosili pomiędzy sobą 
konkurs na rozwiązanie zagadki 

—  Jeżeli nazwisko męża brzmi I,. to jak 
trzeba będzie nazywać jego żdilę?

Pntfilw l flospotiartzy
RUCH PRZEMYSŁOWY.

(f) PODWYŻSZENIE CŁA w y w o zo w y  tu  skó
ry cielęce do GO złotych uchwalił KOipilet EkuiiO- 
m.ezny Rady Ministrów. Równocześnie uchwalił Ko
mitet Zniżyć cło wywozowe na drzewo liściaste o 
50 proc., a zwolnić zupełnie od cła wywozowego 
buczynę.

 0-0----—'
(r) ZNIESIENIE ULG CELNYCH. Komitet Ekon 

Rady Ministrów uchwalił znieść ulgi celne na odzież 
kaingarHową oraz podszewki jedwabne, półjsdwao- 
ne, bieliznę sztywną oraz merceryZoWaną na tkane 
wielobar.nłie popeliny, zefiry. Ponadto na obuwie 
Wagi do l20Q gramów na parę.

(m) W  SPRaYTE NOWEJ USTAWY PRZEMY 
9LOWEJ. Jak nas Zwiąiek PrzemyRbWCóW W Kra
kowie informuje, Delegatura Związku stawiała Ha 
posiedzeniu specyalnej Kc.tnisyi W'yłanioj<*-i . Rady 
iinddio«o-Przemysłowej uproszczeni” przypfr.ów o 
zakładach przemysłowych, w Szczególności w tym 
kierunkn, ażeby nawet w wypadkach zastrzeżonych 
W artykule 17 (zakłady niebezpjaczniejsże) deCyZya 
należała w pierwszejź instancyi dó StaroStW'a, a ni: 
do województwa. Następnie podfiiesu.no Ze strony 
Związku, by naWet w tych wypadLach uproś fCzoiie 
było postępowanie, a Wyjątkowo tylko Władza prze
mysłowa m >gla zarząd,., ć wedle swego Uznania roz
prawą komisyjną 1 to bez postępowania edyktalnr- 
go. Poruszono następnie, by dla opinii innych władz 
był postawiony termin i  Łanio Wy, po ktÓTego bez
skutecznym upływie władza przemysłowa będzie 
musiała uważać, że te inne władze które nie wydały 
swej opinii' w tym terminie, nie podniosły żadnych 
zarzutów. —■ Dalej Zażądano ograniczenia potrzeb 
starania się o  pozwolenie na zmianę Urządzenia za
kładu przemysłowego tylko d-o tych Wypaókć .e, W 
których te zmiana jest istotną. ?Ą»j» Mę, że rząd 
pm w tttaą część proponowanych przez Związek po 
prawelt uwzględnić.

(r )  W  SP R A Y  IP N O R M A L IŻA C Y i E R ZB m iA l

ŁET. Obról sprawy nortnalizacyi przemiału mąki Wl 
sejmie ciągle jeszcze nie da się przewidzieć. StaUO- 
wisko młynarzy, że normaiizacya przemiału wyso-- 
koprocelilówej lnąki, Ij. mąki gorszego gatuttLu bez 
reaktywowania cłu na mąkę pszenną z a g r u m ą  
jest niewykonalną, nalrafia już na pewhe zrozumie-:, 
nie w sferach rządowych 1 Sejmowych.

f tk e y *  b a n k o w a ,  t i a n d l o w o  i p r i  b m <
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Zuiym. 18 3. FAT. Paryż 26.87, LohdyU 
Zbeltyfa, .\uv>y Jork 5,la/, u d g i u  k».2V, vtłu-w( 
cny 21.0 /, laisz^anid /ó>., Liolanaya kt/7.30.' 
l i e l i m  i.k ó d , W łu t ic n  iii ,  10, b z to K h U ilu  1 M H 4  
Oslo 80, Kopenhaga 94Fi, Sofia 37714, uTagą 
15.40, Warszawa 100.00, Budapeszt 0.72, etałę-a 
gród 8.80, Ateny 7.80, Konstantynopol 2.0 , Bu 
kareśzt 246, Helslngfors 13.U3, Buenos Alte* 
196 Ji.
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P. Thugutt zostaje w rządzie
(Telefonem od naszego korespondenta;

Warszawa, 19 3. (Sin) Zgodnie z naszą za- ! 
powieJzią, dzień dzisiejszy przyniósł nareszcie 
Wyjaśnienie syiuacyi. Zarówno przesilenie rzą 
flowe, jak i groźba rozbicia „Wyzwolenia" zo- 
siały chwilowo zażegnane. W  kuluarach wy
raził się ktoś dowcipnie, że sytuacya przedsta
wia się jak w dawnym kondredansie: panie 
Wracają na miejsca.
I P. Thugutt otrzymał rano projekt statutu 
komitetu kresowego, o którym doniosłem wczo 
|iaj. Do projektu tego wniósł p. Thugutt kilka 
poprawek, które zostały zaakceptowane. Do
koła poprawek tych opowiadano sobie dziś 
jftako curiosum fakt, że poprawki opracowywał 
Wspólnie z p. Thuguttem — p. Stanisław Gran 
Bki, desygnowany minister oświaty, 
j O decyzyi swej cofnięcia prośby o dymisyę 
oraz pozostania w rządzie zawiadomił wicepre 
inier Thugutt już w godzinach porannych 
swych przyjaciół politycznych. Prosił jednak 
o niepodawanie jeszcze wiadomości o tern pra
sie.

Już jednak o gadzinie 7 wieczór otrzymali 
przedstawiciele prasy następujący komunikat 
z kół oficyalnych:

„P . Pt ezes rady ministrów odbył dziś popo
łudniu dłuższą konferencyę z min. Thuguttem 
w związku z projektem powołania przy ra
dzie ministrów komitetu do spraw wojewódz 
kich. Na konferencyi tej nastąpiło zasadnicze 
uzgodnienie poglądów. Wobec zupełnego po
rozumienia pomiędzy panem premierem a wi 
cepremierem nastąpi w dniu , jutrzejszym co
fnięcie dymisyi wicepremiera Thugutta".

Jak już wczoraj doniosłem, komitet kreso
wy tworzyć będą ministrowie spraw wewnętrz 
nych, wojskowych, zagrani znych, oświa|ty, 
reform rolnych. Przewodnictwo komitetu spo
czywać będzie w ręku p. Thugutta.

Nie ulega wątpliwości, że w kilka dni po o- 
statecznem załatwieniu spraw nastąpi nomi- 
nacya p. St Grabskiego na ministra oświaty.

Ku zała godzeniu konfliktów w Wyzwoleniu
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 19 3. (Sin) Również i w „W y 
zwoleniu" sytuacya się niejako zlokalizowa
ła. Na dzisiejszej naradzie klubu Wyzwolenia, 
która odbyła się przed posiedzeniem sejmu 
uchwalono odroczyć dyslcusyę w spraw.e dy- 
misyi prezydyum klubu oraz zarządu główne
go do najbliższego wtorku. Do tego czasu to

czyć się będą jeszcze narady odpowiednich 
grup. W każdym razie jest rzeczą jasną, że 
secesya z „Wyzwolenia" będzie się ograni
czała jedyrJe do kilku posłów i nie obejmie 
tak szerokich rozmiarów jak się wydawało 
wczoraj.

Katastrofa, ,aklej dawno nie było.
Straszliwy cyklon o b .ó d t  miasto w  perz] lm —  Tysiące eflar.

Nowy Jork, 19. 3 Południowa część stanów Uli- 
toois, Kentucky i Missouri nawiedzona została przez 
Straszliwy Cyklon, który wyrządził w całvm szere
gu wsi i miasteczek niesłychane zniszczenia.

Dotychczas stwierdzono że 850 osób zostało za
bitych, w tem 200 dzieci szkolnych. 2.100 rannych. 
Liczba ta nie jest jednak zupełną, ponieważ pod 
gruzami znajduje się jeszcze wiele rannych. Poza- 
łem tysiące rodzin zostało bez dachu nad głową. 
tLinie kolejowe zostały zniszczone. Do pomocy za
rekwirowano wojsko, gdyż w wielu miejscowościach 
[Wyb u cli ły po ż ar y. Straty materyalne nie dadzą się 
Wprost obliczyć. Orkan posuwa się w kierunku 
** schcdnim.

M i m u  i  fiisliwi isira ń i
(Telefonem od njszego korespondenta)

Wiedeń. 19 3. (D) Z kół parlamentarnych 
dowiaduję się, że na wiosnę planowane są 
Knaczne przesunięcia w dyplomacyi austayap- 
ikiej. Projektowane zmiany dotyczyć mają prze 
'dewszystkicm austryackich placówek dyplo
matycznych w Paryżu, Berlinie, Warszawie i 
Bukareszcie.

fiuti zabitgiw aisMldi w M i ń
(Telefonem od naszego korespondenta)

1 Wiedeń. 19 3. (D) „Der Abend“ podaje wia
domość z Londynu, że prezes austryackiego 
banku narodowego dr Reich zamierza w tych 
dniach powrócić do Wiednia i zgłosić dymisyę 
& powoau fiaska jego stara o pożyczkę dla 
lAustryi w Anglii.

Jako następcę dra Reicha wymieniają osta
tniego ministra finansów za czasów monarchii 
'dra Redlicna.
j Ostatnie wiadomości, jakie z Londynu nade 
'yzly, brzmią niepomylnie. Finansiści angiel
scy nie godzą się na żadne ustępstwa wobec 
lAustryi,

Przywódca komunistyczny nie 
wpuszczony do Austryi

(Teletoncm od naszego korespondenta)
Wiedeń, 1$) 3, Znany przywódca k&mu-

Nowy Jork, 19. 3 PAT United Press donosi z No
wego Jorku: Największa katastrofa cyklanu, jaka 
nawiedziła Amerykę środkową, zachodnią, oraz pół 
nocną od lat 14 pociągnęła za sobą wedle wczo
rajszych doniesień przeszło 9ut) ofiar w życiu łudz- 
kiem. Miasto w Stanie Illinois Westfrankfort, li
czące 18 tysięcy mieszkańców zostało do połowy 
zniszczone. Całe szeregi domów zrównane z ziemią 
Najwięcej ucierpiały Stany Missisipi, Indiania i 
Illinois. Ogi om katastrofy nie da się na razie usta- 

| lić. Połączenia telegraficzne i telefoniczne przewa
żnie przerwane. 20 innych gmin i wsi zostało zni
szczonych przez Szalejący Cyklon i pożary. Kata
strofę potęguje fakt, że około 209 dzieci straciło 
życie podczas zawalenia się budynku szkolnego w 
Czasie nauki.

nistów bawarskich Eryk Miihsam, który miał 
w  tych dniach wygłosić kilka odczytów we 
Wiedniu, został z polecenia rządu austryackie
go przytrzymany na granicy. Muhsamu ode
słano z powrotem do Niemiec.

Mrozy w Neapolu
Rzym, 19. 3 PAT. 2 powodu panujących w ostat

nich dniacn mrozów w Nea>polu zmarzło 3 ludzi, 
którzy nocowali pod bramami Uościołów-

Swiatowej sławy szybkobiegacz 
zaclsorcwał w czasie zawedów
Wiedeń, 19, 3 PAT. Wiener Allg. Ztg. Oonosi z 

Nowego Jorku: Podczas wielkich zawodów atletycz
nych w Mecison Garden przyszło do senzacyjne- 
go Wypadku, mianowicie znany światowy biegacz j 
Nurmi w Czasie biegu ciężko zachorował. Przeciw- J 
nikiem jego był Finlandezyk Rotole. Zauważono, 
że w Czasie biegu Nurmi zwolnił kroku i padł na 
ziemię, Wobec Czego Rotole Zwyciężył. Lekarz stwier 
dził u Nunniego początki zaburzeń żoł: licowych. 
Słychać Że Nurmi zacj/arowai na zapal-snie ślepej 
kiszki.

Groźny pożar w Tokio
Londyn. 19. 3 Z Tokio donoszą: Katastrofalny

pożar, który obrócił W perZyuę znaczną Część mia
sta, wybuchł na przedmieściu w trzech miejscach 
naraz i rozszerzał ię ze straszliwą szybkością. Pa
stwą płomieni padio tysiące domów, przeszło 30.000 
ludzi obozuje na ulicach. Akcyę ratunk jw ą utru
dnia brak wody z powodu zniszczenia wodociągu 
przez trzęsienie ziemi w r. 192L i

st, n

Rezygnacya p. Morącże^ ©Mego
(Telefonem od nasiatgo korespond-.u-io.)

Warszawa, 19 3. ( S i n )  N a  w  cżoraj-y-Mfet p o 
siedzeniu klubu s e j m o w e g o  P P S  z ł o ż y !  m : ’  i -  
dat w i c e p r z e w o d n i c z ą c c g o  k ł y  hu n o s .  T ą c b / y j  
Moraczewski. Na m i e j s c e  j e g o  hvy3>rauy zmiął 
pos. Emil Bobrowski z K r a k o w a .  
p o s .  Moraczewskiego p o z o s t a j e  w  zw ,  zku z 
ostatnią taktyk? P P S  w o b e c  m a / s z u i f c a  1*11-  
sudskiego, z którą pos. M o r a c z c w s ! v i  n i e  m ó g ł  
się pogodzić.

W  związku z tą sprawą zasługuje na uwagę 
fakt, że dzisiejsza prasa lewicowa oraz t. zw. 
„czerwona" występuje w ostry sposób przeciw 
ko „Robotnikowi", Który ani jednem słowem 
ńie wspomniał dziś o imieninach marszałka 
Piłsudskiego.
0  isnihunizowamie

arfykusów dziennikarskich
(Telefonem od naszego korespondenta!

Warszawa. 19 3. (Sin) Na dziesiejszem po
siedzeniu senackiej komisyi regulaminowej to 
czyła się się dyskusya w sprawie immuniza- 
cyi skonfiskowanych artykiiłów dziennikar
skich. Po dłuższej dyskusja uchwalono nastę 
pująca poprawkę do art. 54 regulaminu obrad 
senatu: iwterpelacye skierowane do rządu mu
szą nosić podpisy przynajmniej 7 senatorów
1 muszą być zgłoszone pm.ed otwarciem posie 
dzenia. Marszałkowi przysługuje prawo przjrj 
mowania interpelacyi a w razie wątpliwości 
sprawa ma być rozstrzygnięta na taj nem po
siedzeniu komisyi regulaminowej, poczem in 
ttrpelacya ma być wniesiona na najbliższern 
posiedzeniu senatu.

f  r***snm
(Telefonem od naszego korespondenta)

\VarSzawa, 19. 3 Sin. O bezprzykładnej mestaj 
ności jakie dlaje się zauważyć w opcaoowj wtuuut 
projektów ustaw przez rrad świadczyć może pn>- 
jekt ustawy o prawie autorstdem, który został W 
tych darach wniesiony do sejmu. Jeden z pewagrą  ̂
fów projektu brzimi <l„s„ v t w

„Kały pieniężne określone w nintójsz*} oStewfia 
złotych polskich powinny być płacone w markach 
kach polskich wedfe knrsu ustalonego Przez mini
stra skarbu w dniu uiszczenia kary".

Ustawę Wniesiono 5 marta 190)5! ŁoukŁi " i  
zbyteczne.

P. Korfanty zakupił Bank Prze
mysłu i Handlu

(Telefonem od naszego koresnord- nta)
Warszawa, 19. 3 Sin. P. Korfanty, który w tych 

dniach powrócił z Paryża rozpoczął dialszą ekspan 
zyę gospodarczą j zdobywanie coraz to nowych 
placówek. Dziś wywołało niezwykłą Senzacyę w ko- 
ałch finansowych zakupienie przez p. Korfantego 
przeważnej części altcyi Banku Przemysłu i Han
dlu.

Zwłoka w uL- iaczenj ' Irarzakc' ■
z Wulesztorgiem

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 19 3. (Sin) Wedle wiadomości 

nadeszljTch z Łodzi nie nastąpiła jeszcze de
finitywne załatwienie transakcyi z „Wniesztcr 
giem", który jak wiadomo, poczynił znaczne 
zakupy w Łodzi. Powodem zwłoki jest opóź
nienie znacznie przesyłki talarowej z Moskwy 
oraz niezałatwienie do tej chwili żyra na we
kslach w Wniesztorgu przez kilka wybitnych 
banków zagranicznych. Towar zakupiony 
przez przedstawiciela Wniesztorgu jest już za
pakowany i gotowy do wysyłki.

ni i i W  iiiiuMi t'i i ■■ i M»ir r ' ~~ ,r —— *■*£>
Lwów, 19. 3 PAT. B:\nk hi pot. 0.00 i pól, bank 

przem. 0.35, browary 9.60—9.50 Chodorów 4.70— 
4.75, Gafota 0.35. Gazolina 1.90—2, NiemojOwski 0.60, 
Ojkos 2.75, Parowozy 0.61—0.67, nafta 0.56, Sier
sza górnicza 4.75, Solc potasowe 5.80, Zieleniewski 
14.70.

* • *
Lwów. 19. 3 PAT. Giełda zbożowa. Pszenica 39 

—41, żyto31—32, jęczmień browarniany 31— 33 jęT 
czmień przemiałowy 26—27, owies 31)—33* Ceny. 

i szacunkowe bez transakcyi,
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P R ZEW O D N IK  H A N D LO W Y .
[ Artykuły apteczne | 1 Elektrotechnik.

DROGUERYA
EBMUUOA hliRTZfi wo"E?c« * Ł  i 0 1
poleca a i ty kuły apteczne 

i toaletowe 
po ceuach przystępnych.

Nowy Zarząd
d r o g u e r y i

przy til. Zwierzynieckiej 4
poleca artykuły apteczne 
i toaletowe po cenach  

nader przystępnych

{ A rty k u ły  g o a p o d . |

7 {rządzenia kuchenne, do- 
^  tnowe 1 różne nowości

ft.SATTIER
GERTRUDY 34.

Tel. 4162. Tfcl 4162.
▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼

Kra^dw 1 
pl.DomiiikańskiŁ

Urządzenia elektr. 
Wszelkie naprawy
spnedaZmateryłłow

Porady i kosztorysy bezpłatnie. 
T e l e f o n  N r. 9 9 3 6 .

L FORTEPEANY

FORTEPIANY
P IA N IN A

FISHARMONIE
Skład

m m  SMDLA1IKA
Kraków 

Szewska 9. Tel. 436S
Sprzedał na rety do 10 miesięcy. 

W ybór olbrzymi

[ Firanki ]
od naj*kro»niejizych do naj- 
wspanialszych, pcrtysfy madra- 
■owe zsgf. po cenach fabrycz- 
nyeh hurtownie i detailic«nie 

poleca firma

Liptriiuiz i W eitz, fiisdzkd 71
L FUTRA 1
ZAKŁAD KUŚNIERSKI
M. ROTBLUH
UL. FLORYANSKA »■ 
| Galanłerya |

B A Z A R  W EN EC K I 
Kraków , Rynek sł.11
poleca w wielkim wyborze 
korale, branzoletki, brosz 
kl, artykuły podarunkowe 
hurtownie i częściowo.
| Maski |
balowe i charakterysty
czne. ordery kotylionowe. 
Wiktor Wanderer, Kraków, 

ulica Szewzka L. 21.

Porcelana | 1 Spedycya |
norcalsnc, kryszta- 
" ł y ,  szkło i lampy polec;:
H. Statter Kraków

a r̂scowia Sp. transpor
tu: towa Biuro spedycyjne 
ul. Grodzka 60. Tel. 4078.

| Meble | Szkło |

Rfteble stylowe luksusowe 
biurowe, dekoracye 

wnętrz poleca A. Pleszow- 
ski, Kraków, Hały Rynek 2. 

Telefon 4136.

w  zlif lernla szkła i luster 
9  K. W oronleckl, Kra
ków, pl Szczepański L. 7. 
Lustra meblowe, szyby 
automobil, i latarń, szyby 
lustrowe okienne póllu- 
strowe i ornamentowe. 
Odnawia stare lustra.Radio

RADJ0SWIAT
Kraków , Grodzka 32
Wszystko na składzie po 

najtańszych cenach.

A A A A A A A A
n ie r w iz a  małop. fa- 
« 9  nryka zwierciadeł, 
i szliflornla szkła Sp.
z ocr. odp. Kraków, Giodi- 
ka60,T«L40/3 1 4220, pole- 
ea szyby 1 lustra szlifowano 
po cenach przystępnych.

▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼

„U N IW ER SU M " biuro 
inżynierski-, Kraków, ul. 
św. Marka 26 poleca w wiel
kim wyborze radioaparaty
odbiorcze, lamki katodo
we i części składowe.

c Szlifierz

SPECY ALUTA
szlifierz brzytew dobiera faoboWw 
wg. zarostu, najlepfie oa ytw y 
od 5—7 >1. i .  M Y S Z K O W S K I  
K r a k ó w , D le t lo w a k A  L. 4 #

j W ęgle |

l lf « i f l le l  śląski, krafo 
W wy i dąbrowiocki 

dostarcza wagodow* 
POLSKA SP. WĘGLOWA, 
ul. Andrzeja Potoełdsgo 1 
Tel. 4075. Tli. W it.

Zło to , srebro |

Wielki wybór I
Zegarki, brylant/, pcrt/k

i wyroby srebrne 
najtaniej polana: 

GOLDSTEIN i CROnAebC
Kraków, ml. Boftaro
róg Dietla rag DłełiA

J m ,3*
DANCINGI D O K O W E

urządaa światowej marki
OR AM OFCIi „H is  maslers veice“

.GŁOS SWEGO PANA*

Gramofon ten najnowszej konfttrukcyi 
(Rysiem R A D I O  z podkładką mikrofonową) 

uznany praez pierwszorzędnych sndwców całego świata se 
najlepszy.

W forowe rtprodukcya bez Etmerdw.
Wielki wybór pJyt, lównież żydowskich i hebrajskich kantorów: 

ROZENBLATTA. KWARTINA. SIROTY.

TH E G R A M O P H O N E  C o ,  L lm lto d , L O N D O N .
Jcneralny reprezentant na Polskę:

JOZEF WEKSLBR
Kraków, Flcrysfiskt 25. Lwów, Syksturti 2.

Szukam mieszkania
A 2 lub 3 pokoi, kuchu! z komfortem za 
odfitępnem lab czynszem kilkuletnim. Łask. 
Zgłoszenia z dokładnem podaniem warunków 
pod „Erelfc do Administracyi N. Dz. 623

[ FIR M A

AU BONHEUR 
DES DAMES
W ilhelm V0GLER
Kraków, uL Floryhńska 10. Tel. 3467.
P n y  nosi tym rasem tak pod względem  
•statyki I tecknlkl m ody, ja ko te i niskofici 
•Aft I ogrom aego w yboru niebywała I nie- 

w idziane dotychczas modele.

Szlagiery w tym miesiącu:
Kostyum sportowy z dobrej weł- 

ny w  modnych materyach na 
podszewce 

Kustyumy ostatnie modele 
Fłaszcze impregnowane do trwa

łego użytku 
Płaszcze z wełnianego waterprofu 
Płaszcze z najlepszego rypsuima- 

teryałów otomanowych 
Suknie w modnych fasonach do 

praktycznego noszenia od 
Suknie z jednokolorowego rypsu 

wspaniałe fasony 
Suknie modelowe ostatni twór 

mody
Kasaki z crep marokenu 
Kanaki z wełnianego trykotu

U w o g a  n a  a  d r  o s !

zł 65—  
„ 95—

„ 42—
. 68—
.  95—

19—

55—

110—
8*50
9-50

Mn o g i e ń
zgubioną ksiąłe-

  ---------— ,  oakę wojskową na
nazwtako Cbaskiel Kirschenbauaa 
Nart Siary p. Nisko, ur. 1899

ij poszukuje pensyonat
 , , — w Krynicy-Zdroju od
1 maja br. Zgłoszenia do Adm. 
N. Dz. pod »Samodzielna*.

. 7 k  n u c 1? r p i a ’  p m i  s n w
Dawid Weltzenbawn, Krynica.

Kompoty czereśni,
moreli, rengiod. gruszek, śliwek, 
jabłek. K o n fitu r y , J a rzy n y , 
orat w uelk is t o w a r y  k o l o -  
n ln ln o  i d e l ik a t e s y  poleaa 
n a jt a n ie j  Henryk Paoanower, 
Kraków, Starowiślna 17

U a t t l u r ,  Kraków J lra ó o m  18
Wyroby metalowe, stalowe 
emaliowane, nożownicze. 
Artykuły dla gospodarstwa 

 domowego______

l l t f B h i i  |« k*lu *» «*yn*rfuLIRBJu ozem miesięcznym 
Dzielnica obojętna. Zgłoszenia 
listowne do Kmbu „Radio* Mo
stowa 6.

Biblioteka pisarzy iydow skkh
ukazała się i jest do nabycia we wszystkich 
księgarniach i kioskach kolejowych Twa „Ruch"

Z n a k o m it a  p o w l i ś f
SZALONA ASZA

1CTKE GAM EW
(M o lk a  Z t c d s ia J )

w przekładzie Jakóba Appensziaka.

C e n a  Z t. 5 .
Księgarnie i Biblioteki otrzymują rabat.

W Y D A W N IC T W O  „ S A F R U S “  W A R S Z A W A , 
AL Jerozolim skie 93/3#.

I  . M i i . Bntia Hizifiii i S. M n t a
ul. Kopernika L. 53 

óceisrwa wssolklch gatunków waty na kołdry 
I celo krawieckie

po cenach fabrycznych i konkurencyjnych. 
Adres dla telegr.: SYMCHOWICZ, Łódź, Kopernika 53.

Przedstawicielstwo; Salo 
Zimne!, Braków,Dietla 31

A A A A A A A A

UMYWALKI
m etilow ezf

poleca

S. SATTLER
Kraków 

ł t r ą d o m  i » .

Radio-baterye
anodowe oraz do latarek 
elektrycznych peleca po 

cenach fabrycznych 
Zastępstwo bateryi

Datm on-Gda8.sk.

burt. skład instrumentów 
muzycznych i tatarak elek.

Kraków, ulica Kleiselsa L. 13

Płaszcze gumowe
zagr. męskie i damskie w wielkim wyborze 

po cenach fabrycznych poleca
Józef Nussbaum, Kraków, Lorsfaśita 4

(w pobliżu teatru .Bagatela*)

IIIUIIBA IWOf-KIlKIW
Odnowione mieszkania słoneczne złożone 
z pokoju i kuchni z piecem i kuohuią kaflową 
we Lwowie pragnę zamienić na takiesame 
lub za dopłatą na większe w Krakowie. 
Zgłoszenia pód „Zamiana 7 “ do Adm. N. Dz.

f l F M M F

MYDŁO IDJt-BENZOE
<1. WIŚNIEWSKIEGO)

g a t u n e k  p r z e d w o je n n y  
j u ł  j e s t  d o  n a b y c ia  w s z r ó ju

Drogeria IUF K. jędrzejowski
dawniej J- W iś n ie w s k i

Kraków, ul. Stradom T,

I;

I jnklaHgm hal. Sp. W ydawn. R a i Naez. Dr. Ign. Schwarzbart. Red. odp. Dawid ŁasoC.

De pielęgnowania
chorych 1 położnic w miejiCu, jak i w ekollesefc 
polecają się dobrze wyszkolone ŚioStry pielęgniArita

Zakład sióstr
K rak ó w -P o d g ó rza , ul. Józefińska 36, I. p. 
Telefon Nr. 3044. Róh sałóteNla 1910.
Nowa Drukarnia Dziennikowa, OrSMlkeWej %


